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Jeszcze jeden sukces gdańskich stoczniowców

Przekazanie do eksploatacji Związkowi Radzieckiemu
pięciu statków dalekomorskich 

wyrazem pogłębienia naszej wymiany handlowej z Krajem Rad

Na zdjęciu; 
ej! statkami.

fragment basenu stoczniowego z oddanymi do eksploata-

16 grudnia. Od morza zacina ostry» mroźny wiatr. W stoczni, 
w kadłubowni i halach montażowych, na niewykończonych szkie
letach kadłubów robotnicy stoczniowi pracują bez chwili wy
tchnienia. Ostatnie dni walki o pełne wykonanie rocznego planu, 
o zwycięską realizację zobowiązań, podjętych dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Już z daleka w basenie stocz ciu jednostek morskich, tych wła
niowym rysują się sylwetki pię-

Transakcja'
między Polską a Äiptynq

WARSZAWA (PAP). W ostat 
nich dniach polska delegacja han 
dlowa, przebywająca w Południo 
wej Ameryce, zawarła w ramach 
polsko - argentyńskiej umowy 
handlowej transakcję kompensa
cyjną na sumę ok. 20 milionów 
dolarów. ,

W wyniku tej transakcji Pol
ska otrzyma skóry, wełnę, garb
niki w zamian za nasz węgiel, 
cement, szkło, tarcicę i inne ar
tykuły polskiego eksportu.

Aktyw przemysłu terenowego
z ca«ego kra u 

obraduje w Krakowie
KRAKÓW (PAP). Nad środka

mi i sposobami realizacji zadań 
postawionych przez IX Plenum 
KC PZPR przed przemysłem te
renowym rozpoczął w dniu 16 
bm. obrady w Krakowie aktyw 
partyjny i gospodarczy państwo
wego przemysłu terenowego z 
całego kraju.

Na naradę przybyli: wiceprezes 
Rady Ministrów, sekretarz Komi
tetu Centralnego PZPR — Dwo
rakowski, minister przemysłu 
drobnego i rzemiosła — Żebrow
ski oraz kierownik wydziału 
przemysłu lekkiego KC PZPR — 
Grudziński.

Obradom przewodniczy •wice
minister przemysłu drobnego i 
rzemiosła — Alania.

śnie, które w dniu dzisiejszym 
zostaną przekazane przedstawi
cielom Związku Radzieckiego 
Jednostki te wróciły z pierwsze 
go próbnego rejsu. Praca na 
szych stoczniowców pomyślnie 
zdała egzamin 

Na nabrzeżu stoją robotnicy,! 
brygadziści, mistrzowie, inżynie
rowie, wśród nich przodujący ze 
spół mistrza Gintera ze ślusar- 
ni okrętowej, zespoły, młodzieżo 
wego mistrza kadłubowni Sta- 
ruszkiewicza i mistrza 
zespół budowniczego Sternika

To ich wspólnym, ofiarnym 
wysiłkiem w czasie rozpoczy
nających się grudniowych mre 
zów oddane zostały do eksplo 
atacji nowe jednostki mor
skie: tramp — 131006, trawie 
ry 110022. 110023 i 110024
rudowęglowieo 130021,

Ścisła współpraca robotników, 
techników i inżynierów przy roz 
wiązywaniu trudnych zadań pro
dukcyjnych zagwarantowała to 
właśnie ich osiągnięcie i gwaran 
tuje nowe, dalsze sukcesy. W o- 
gniu walki o plan wyrośli w 
Stoczni Gdańskiej nowi bohate
rowie pracy, jak Cichowlas, Gu
zik i Moryl, inicjatorzy nowych 
form pracy Skrzypiec i Pałys, 
budowniczowie Markowski, Ro
mańczuk, Dziedziuszko, Browka, 
Wosowski, Myśliwin, Wroński, 
Kowalewski z DK t, Gorgom 
Kieszkowski, Rudziński, Gdaniec 
i wielu innych.

Wśród gości, którzy przybyli 
na uroczystość, widzimy I sekre
tarza KW PZPR Jana Tru- 
sza, przewodniczącego Prezydium 
Woj. RN Bolesława Geragę, oraz 
serdecznie witanego generalnego 
konsula ZSRR Potapowa w oto

czeniu radzieckich oficerów ma
rynarki handlowej i radzieckich 
inżynierów.

Do mikrofonu podchodzi naczel 
ny dyrektor Stoczni Gdańskiej
inż. Kostuj.

— Dzień dzisiejszy — powie
dział on m. in. — jest dla nas 
driem nowego zwycięstwa, odnie 
s'onego dzięki ofiarnej pracy i wy 
sitkowi robotników, kadłubow
ców, wyposażeniowców, załóg wy 
działów maszynowych, techników 
i inżynierów. Przekazywane do 
eksploatacji w dniu ’ -.isiejszym 
statki są świadectwem naszego 
zwycięstwa w walce o realizację 
IV roku Planu 6-letniego. Nasze 
sukcesy, to m. in. osiągnięcia bo
haterskiej młodzieży stoczniowej, 
podnoszącej z dnia na dzień swo
je kwalifikacje. W sukcesach na
szych duży jest udział naszych 
przyjaciół — doradców radziec
kich. Inżynierowie radzieccy za
równo konsultanci pod kierowni
ctwem inż. Czerniejewa, jak i 
inżynierowie z Torgpredstwa i 
Morskiego Rejestru służą nam 
nieustanną, braterską, bezintere
sowną pomocą i radą, swo;m bo
gatym doświadczeniem. W imie
niu załogi dziękuję inżynierom 
radzieckim za wielką pomoc dla 
naszego wielkiego przemysłu okrę 
towego.

Statki wybudowane przez 
nas przekazujemy w pewne rę 
ce, w ręce najlepszego naszego 
przyjaciela i nauczyciela 
wielkiego Związku Radzie kie

go. Będą one słuiyć wielkiej 
sprawie pokoju. Załodze prze
kazanych dziś do eksploatacji 
statków życzę sukcesów w re
alizacji planów przewozów i 
szczęśliwego pływania. 

Orkiestra gra hymn Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Zabiera glos konsul general
ny ZSRR — Potapow. W imie
niu narodów radzieckich prze
syła w serdecznych słowach 
pozdrowienia mieszkańcom Wy 
brzeża. Życzy stoczniowcom 
gdańskim nowych sukcesów w 
walce o zwycięską realizację 
planów produkcyjnych. Wzno
si okrzyk na cześć wieczystej 
przyjaźni narodów ZSRR z na 
rodem polskim.

Uroczysta aicadamia 
z okazji 35 rocznicy 

Komunistycznej Partii Pilski
WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm, w XXXV rocznicę powstania 

Komunistycznej Partii Polski odbyła się w gmachu Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uroczysta akade 
mia.

Na akademię przybył przewód-j nego, członka KC PZPR — Frań- 
niczący KC PZPR, Prezes Rady ciszka Fiedlera, który nie mógł
Ministrów — Bolesław Bierut. O- 
becni byfi członkowie Biura Poli 
tycznego KC PZPR, członkowie 
KC PZPR, zasłużeni działacze ru 
chu rewolucyjnego z zakładów 
pracy stolicy oraz pracownicy apa 
ratu partyjnego.

Akademię zagaił sekretarz Pod 
stawowej Organizacji Partyjnej 
przy KC PZPR — Stefan Misia-

wziąć udziału w akademii, odczy
tał on tekst przemówienia otwie
rającego uroczystość.

Referat zatytułowany „W XXXV 
rocznicę powstania KPP“ wygło
sił członek KC PZPR, kierownik 
Wydziału Historii Partii KC PZPR 
— Tadeusz Daniszewski.

Na część artystyczną złożył się 
program pieśni rewolucyjnych o™

Statki wybudowane w naszej 
stoczni oddaliśmy w pewne ręce. 
Przekazanie naszych pięciu jed
nostek morskich Związkowi Ra 
C ieckiemu — to jeszcze jeden 
wyraz zacieśniającej się współpra 
cy i wymiany handlowej naszego 
kraju z wielkim Krajem Rad i 
krajami demokracji ludowej. Za 
te statki otrzymamy w zamian od 
Związku Radzieckiego nowe ma
szyny i urządzenia, potrzebne 
nam dla dalszego rozwoju nasze
go przemysłu, otrzymamy nowe 
środki do walki o przyspieszenie 
podniesienia stopy życiowej w 
naszym kraju w myśl wytycznych 
IX Plenum KC PZPR.

(podg)

szek. W imieniu wybitnego dzia-jraz poezji Władysława Broniew- 
łacza polskiego ruchu rewolucyj- jskiego i innych.

Podstawowe organizacje partyjne PZPR
obradowały w całym kraju 

nad sprawąooifniesienia ilości i jakości produkcji
WARSZAWA (PAP). W całym kraju odbyły 'ę zebrania pod

stawowych organizacji partyjnych PZPR, na których w atmosfe
rze twórczej krytyki i samokrytyki członkowie Partii zastanawiali 
się, jak usprawnić pracę polityczną i pracę zawodową, jak sku
tecznie oddziaływać na całą załogę, aby sprostać wielkim zada
niom wysuniętym przez IX Plenum Partii.

Na wielu zebraniach członko
wi. Partii mówili, jak dzięki su
miennej analizie wskazań IX Ple-

Na zebraniach tych wybrani zo 
stali jednocześnie delegaci na 
przedzjazdowe konferencje miej
skie, dzielnicowe i powiatowe 
które z kolei wybierają delega
tów na II Zjazd Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Dalszy wzrost produkcji, usu
nięcie przeszkód, które hamują 
jej rozwój i obniżają jakość — 
oto podstawowe zagadnienia roz
ważane przez członków Partii] na 
zebraniach wyborczych.

Nowy szantaż Ouilesa pod adresem Francji
«ywotał w francus dej powszechne oiiurzeiis

PARYŻ (PAP). Prasa francus-' ultymatywnie na konferencji pra| 
ka donosi, że sekretarz stanu sowej, by Francja ratyfikowała | 
USA Dulles, który — jak wia- układ w sprawie armii europej-| 

Bąbery 1 ^omo — uczestniczy w paryskieji sklej. W przeciwnym wypadku — j 
sesji rady atlantyckiej, zaprosił! oświadczył Dulles — „Stany Zjed 
dnia 14 bm. dziennikarzy na kon- noczone przystąpią do bolesnego
ferencję prasową.

Sekretarz stanu USA zażądał

W

Mliii przygotowuje 
zbiorowo wydanie 
erziel Goethego

ięayku polskim

aktu zmiany podstaw swej poli
tyki“. Mówca dodał, że jeśli 
Francja nie zastosuje się do żą-

cję Niemiec, 2) kontynuowa 
ła jeszcze co najmniej przez 
rok beznadz ejną wojnę, którą 
prowadzimy od siedmiu lat w 
Indochinach. Deklaracje takie 
obrażają do głębi uczucia na
rodowe Francuzów.

num przełamano trudności pro
dukcyjne. Wiele uwagi poświęcali 
członkowie Partii sprawie zacieś
nienia więzi z bezpartyjnymi, 
stworzenia w każdym wydziale 
zakładu pracy zwartego kolekty
wu, ożywionego myślą, jak wyko 
nać wielkie zadania, których ce- 
L.n jest Aidustanny wzrost stopy 
żyoiowej ludzi pracy miast i wsi.

Szeroko omawiali członkowie 
Partii sprawę pogłębiania soju
szu robotniczo - chłopskiego. Mó
wiono o tym m. in. na zebraniu 
w Krakowskich Zakładać!. Gumo 
wych, dawnym „Sempericie“.

Przypominając walki załogi 
„Semperitu“ oraz walki chłopów 
Kasinki, Łapanowa i innych wsi 
woj. krakowskiego, jeden z dys
kutantów oświadczył:

„Dawniej rami ę przy ramieniu 
walczyliśmy z burżuazyjnymi rzą 
darni terroru i przemocy, rządami 
nędzy i wyzysku. Dziś znów ;a- 
mię przy ramieniu prawdziwi go
spodarze swej ojczyzny budujemy

Deputowani, należący do roz- 
. maitych ugrupowań politycznych

dania USA, amerykańskie dosta- wnjeśli do Biura Zgromadzenia ’;'. ;asna m>Zvszłość To zobow a- wy militarne dla Franc,! zostaną; Narodowo interpelacje, w Md- ÄÄI-
rych domagają się, by rząd za- kowali dla wsi, a chłopów, tbywstrzymane.

Paryski korespondent Reutera! protestował oficjalnie przeciw 
podaje, że Dulles w sposób opry-' brutalnym pogróżkom Dullesa 
skliwy mówij ° Francji, grożąc P°d adresem Francji, 
jej konsekwencjami w wypadku 
odrzucenia projektu utworzenia

warszawa (pap), w dniu 15 bm ! armii europejskiej. Równocześnie PARYŻ (PAP). Londyński ko 
zakończyła obrady dwudniowa sesja i Dulles domagał się kontynuowa- respondent AFP podaje, że dnia

15 bm. na konferencji prasowej

Ojciec i sifii 
w szlachetnym współzawodnictwie

STALINOGRÓD (PAP), Gdy wjnać plan co najmniej w 102 proc. 
Warszawie padło wezwaie do Czy Oznacza to, że pierwszy z nich 
nu Przedzjazdowego, dwa oddzia'postanawia w Czynie Przedzjaz- 
ły kopalni „Śląsk“ miały łącznie i dowym zapewnić wydobycie ponad 
kilkaset ton niedoboru w stosun-jllOO ton węgla dodatkowo, drugi 
ku do planu. Sztygar Wawrzy- : zaś około 750 ton węgla, 
nieć Kawa zobowiązał się wów-J Zarówno ojciec jalk syn dokłada 
czas pomóc górnikom nie | ją.starań, aby w przodkach nie za 
wykonującym norm, zapewnić brakło żadnych materiałów, aby 
im stały instruktarz i lep- jak najlepiej funkcjonował tran
sze zaopatrzenie w materiały i j sport, codziennie analizują z gór
nie tylko wyrównać niedobory,jnikami trudności, udzielają im 
ale wykonać zadania przewidzia-! rad i pomocy w wykonywaniu 
ne na okres do 15 stycznia 1954 i podjętych przez nich indywidual- 
r. co najmniej w 105 proc. Rów-inych zobowiązań, W wyniku tego 
nocześnie wezwał on do współza-j górnicy obu oddziałów znacznie 
wodnictwa swego syna, kfóryj podnieśli wydobycie i dają już 
przed dwoma laty ukończył Aka; ponadplanową produkcję, 
demie Górniczo - Hutniczą wj Oddział Wawrzyńca Kawy dał 
Krakowie i dzięki swoim zdoTnOjjuż ponad plan z górą 800 ton 
ściom szybko awansował na sta- węgla, a oddział jego syna ma 
nowisko 'kierownika oddziału. H- już ok. 200 ton nadwyżki i jest 
ryk Kawa postanowił — po wy- na najlepszej drodze do wykona- 
arównaniu niedoborów — wyko- nia swoich zobowiązań.

Lotnicy okręgu 1 
składają hołd najstarszemu 

świata
KRAKÓW (PAP). Olbrzymim powo

dzeniem cieszą się występy 99-letniego 
mistrza sceny Ludwika Solskiego w 
teatrze im. Słowackiego w Krakowie w 
komedii M. Bałuckiego „Grube Ryby“. 
Ostatnio, Unia 15 bm., wśród widzów, 
szczelnie wypełniaj ących widownię, 
znajdowała się delegacja lotników 
okręgu krakowskiego, która przybyła, 
by złożyć hołd znakomitemu artyście, 
najstarszemu aktorowi świata.

Po zakończeniu trzeciego aktu dele
gacja lotników wręczyła mistrzowi Sol 
skiemu kwiaty oraz upominek, składa
jąc wraz z wyrazami hołdu szczere 
podziękowania za wielkie przeżycia ar
tystyczne, których dostarczył im sę
dziwy, a zawsze pełen werwy artysta. 
Werwa Solskiego uwidoczniła się spe
cjalnie w pierwszym akcie, kiedy to 
mistrz sceny odtańczył walca w takt 
własnej przygrywki na skrzypcach

Cała prasa francuska jednomy
ślnie potępia brutalną presję se- 
kretarza stanu USA 
Francję. *

„Franc - Tireur“ zaopatruje 
sprawozdanie z konferncji praso 
wej Dullesa w tytuł: „Brutalne 
ostrzeżenie Dullesa“. „Combat“ 
podkreśla
sekretarza stanu Dullesa

naukowa, poświęcona twórczości J. W. i n|a wojny w Indochinach 
Goethego, zorganizowana przez Komi- ' 
tet Neofilologiczny Polskiej Akademii 
Nauk,

Zebrani zapoznali się z opracowanym 
przez prof. P. Witczuka projektem ob
szernego wyboru pism wielkiego kla
syka literatury niemieckiej w tłuma
czeniu polskim. Wydanie to, którego 
realizację planuje Państwowy Instytut 
Wydawniczy, liczyć będzie kilkanaście 
tomów i będzie pierwszą w naszym kra 
ju tak szeroka i gruntowną edycja 
dzieł Goethego.

Projekt wydania przewiduje objęcie 
wszystkich wielkich dzieł pisarza, za
równo poetyckich, jak i z zakresu pro 
zy i dramatu, wybór wierszy lirycznych 
i utworów mniej znanych, wybór pism 
o sztuce i literaturze, listów, pamięt
ników' itp. Całość obejmowałaby 14. do 
15 tomów, o łącznej ilości 425 arkuszy 
wydawniczych.

Jak poinformowali uczestników se
sji przedstawiciele PIW, w styczniu 
1954 r. powołany zostanie komitet re
dakcyjny wydania dzieł Goethego, któ
ry ściśle współpracować będzie z Ko
mitetem Neofilologicznym PAN.

w Foreign Office (brytyjskie mi
nisterstwo spraw zagranicznych)

n : zadano rzecznikowi rządu brytyj
a skiego pytanie: „Czy W. Bryta

nia, podobnie jak Stany Zjedno
czone zamierza zmienić swoją po 
litykę zagraniczną w wypadku, 
jeżeli Francja odrzuci projekt 

,,, utworzenia armii europejskiej?“, 
niezwykłą brutalność; Rzecznik Foreign Office stwier-

więcej produkowali dla miasta“.
Ożywiony przebieg ma dysku

sja organizacji partyjnych na wsi. 
Członkowie Partii w pełni doce
niają, jak wielkie zadania posta
wiło przed nimi IX Plenum'KC 
PZPR. Sumiennie, po gospoda r- 
sku zastanawiają się, jak pod
nieść wydajność z ha i rozwinąć 
hf Icwlę.

Zasłużony sukces
Państwowej Opery 

i FJharmonii w Gdańsku
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury przyznał dyplomy uzna
nia i nagrody pieniężne za osiąg-

.. . , „Libe-tdzj| w odpowiedzi: „Wielka Bry
ration“ tytułuje artykuł: „Nowyjtania będzie zasadn:czo konty,
szantaz Dullesa I nuowala swoją dotychczasową po

B. premier DALADIERI litykę, nawet w wypadku, jeżeli j nięcia w pracy i we współzawod 
stwierdził: P. Dulles żąda od: układ w sprawie europejskiej płetwie w okresie trzech kwarta

łów br, czterem operom i filhar
moniom, w tej liczbie Państwo» 
wej Operze i Filharmonii w 
Gdańsku — za ofiarny i socjali
styczny stosunek do pracy. Zało
ga ta, pomimo wyjątkowo trud
nych warunków lokalowych, a 
szczególnie w okresie przeprowa^

Francji, aby: 1) zgodziła się wspólnoty obronnej nie będzie 
natychmiast na remilitaryza-i ratyfikowany przez Francję“.

Interpelacje w Zgromadzeniu " ‘
PARYŻ (PAP). Deputowany ko 

munistyczny Pronteau skierował 
interpelację do Biura Zgromadzę 
nia Narodowego w sprawie o- 
świadczenia Dullesa, stanowiące
go brutalną ingerencję w wew
nętrzne sprawy Francji. Deputo
wany Pronteau zapytuje, co rząd 
francuski zamierza uczynić w 
związku z deklaracją, jaką złożył 
Dulles, po odbyciu narady z Ade 
nauerem. Deklaracja ta — czyta
my w interpelacji — stanowi:

a) oburzającą ingerencję w spra 
wy bezpieczeństwa i przyszłości 
Francji,

b) niesłychany nacisk na parla
ment, który dał już wyraz swemu 
stanowisku w sprawach poruszo
nych przez Dullesa.

c) próbę niedopuszczenia do te
go, by Francja odegrała odpowied 
nią rolę w czasie konferencji ber 
lińskiej, jako niezawisłe i pokojo
we mocarstwo.

Deputowany Montsabert (gaulłi 
sta), deputowany Bonnefous (ra- 

Idykał) i deputowany Dronne

(gaullista) zwrócili się do rządu z 
interpelacjami, w których doma
gają się potępienia deklaracji Dul dzanego remontu wykonała plan 
lesa. I usługowy z nadwyżką0

Pełne powodzenie strajku powszechnego
we Włoszech

RZYM (PAP). 15 grudnia, jak 
donosiliśmy, odbył się w całych 
Włoszech 24-godzinny strajk ro
botników i pracowników prze 
mysłu. W strajku wzięło udział 
przeszło 6 milionów osób. 

Strajkujący domagali się poło
żenia kresu masowym redukcjom 
w przemyśle, przestrzegania praw 
związków zawodowych przez wła 
ścicieli fabryk, zniesienia różnicy 
płac między mężczyznami a kobie 
ta mi, oraz wysuwają postulaty 

onomiczne.
Strajk został proklamowany 

przez Wioską Powszechną Konfe
derację Pracy i chrześcijańsko -i

demokratyczne związki zawodo
we. Przywódcy socjaldemokra
tycznych związków zawodowych 
wypowiedzieli się przeciwko straj 
kowi, lecz mimo to szeregowi 
członkowie tych związków wbrew 
apelom swych przywódców, ucze
stniczyli w strajku.

W Rzymie w strajku wzięło u- 
dział przeszło 100 tys. robotników 
i pracowników przemysłu.

W pozostałych miastach włc- 
sb ch w strajku wzięło udz'al od 
96—95 proc. robotników. W wieru 
miejscowościach wszyscy robot
nicy i pracownicy przemysłu po
rzucili prace.
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i DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 300)

Wehrmacht — to groźba likwidacji Francji
„We wrześniu roku 1950 amerykański Sekretarz Stanu, 

Acheson, zebra! na konferencji w Nowym Jorku ministrów 
spraw zagranicznych krajów Europy zachodniej i oświadczy! 
im, że Stany Zjednoczone powzięły decyzję remilifaryzacji 
Niemiec. Działo się to w trzy miesiące po wybuchu wojny w 
Korei. Sztab amerykański ‘postanowił na nowo uzbroić Rze
szę... W pięć lat po niemieckiej kapitulacji i wyzwoleniu Fran
cji stanęliśmy znowu wobec zagadnienia ponownego uzbroje
nia najeźdźcy.«“

Tak zaczyna się cykl artyku
łów, które pod wspólnym tytułem 
„To co wiedzieć trzeba o armii 
zwanej europejską“, ogłosił na la 
mach francuskiego tygodnika „Tri 
bune dej Nations“ znany burżua 
2-yjny profesor prawa paryskiej 
Sorbony, Bernard Lavergne.

Lavergne szeroko omawia dzie 
je „armii europejskiej“. Na po
czątku mówiono i pisano o żołnie 
rzach niemieckich wcielonych do 
dywizji francuskich, angielskich i 
włoskich. Bardzo szybko jednak 
porzucono te wykręty, aby otwar 
cie już mówić o jednolicie nie
mieckich dywizjach piechoty, czół 
gów i lotnictwa. Profesor Laver
gne pisze:

„Należy stwierdzić, że już 
dzisiaj, chociaż traktat (o „ar 
mii europejskiej“) nie jest je
szcze podpisany, Niemcy za
chodnie otwarcie szykują się 
do pogwałcenia jego oficjalne
go tekstu. Z wiarogodnych 
źródeł dowiaduję się, że przy 
gotowane jest już wszystko, 
aby w ciągu trzech miesięcy 
utworzyć nie tylko dywizje, 
ale korpusy armii niemiec
kiej... Tajne klauzule przewi
dują, że w ciągu trzech lat 
Niemcy zachodnie liczyć będą 
nie dwanaście, lecz dwadzie
ścia cztery dywizje, jeżeli nie 
więcej...“

Wspólnota 
szantażu i agresji

Francuski uczony i polityk 
stwierdza, że ta nowa armia nie
miecka będzie miała zdecydowa
nie agresywny charakter. „Zasa
dę całego układu stanowi założe
nie o rzekomym zagróżeniu ze 
strony Rosji. Jest to jednak hipote 
za nieprawdopodobna" — stwier
dza Lavergne i wylicza długi sze 
reg przyczyn, podkreślając przy 
tym, iż jest przeciwnikiem świa
topoglądu marksistowskiego i nie 
zgadza się z ustrojem radzieckim. 
Fakty są jednak faktami. Toteż 
prawnik Lavergne stawia sprawę 
otwarcie: „Trzeba być ślepym,
aby nie widzieć, iż rzekoma Eu
ropejska Wspólnota Obronna, któ 
rej przewodzić będą Niemcy za
chodnie, stanowi w istocie współ 
notę dyplomatycznego szantażu i 
agresji przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu“.

Wybitny prawnik paryski zwra 
ca przy tym specjalną uwagę na 
te artykuły traktatu o „armii eu 
ropejskiej“, które w praktyce 
przekreślają suwerenność pań
stwa francuskiego. Z wyjątkiem 
agresywnych Niemiec Adenaue 
ra, suwerenność pozostałych syg 
natariuszy traktatu przestałaby 
istnieć z chwilą podpisania ukła
du. Francuskie ministerstwo obro 
ny zostałoby więc rozwiązane, a 
obywatele francuscy podlegaliby 
służbie wojskowej na rozkaz tzw. 
Komisariatu Wspólnoty Europej
skiej, którym rządziliby niemiec 
cy generałowie. Sztab ten nie tył 
ko mianowałby francuskich ofi 
cerów, ale decydował również o 
rozmieszczeniu wojsk niemiec
kich na terytorium Francji.

prostu posłuszne marionetki w rę 
kach amerykańskich opiekunów, 
którzy karmią ich jak żebraków 
co miesiąc dolarowymi ochłapa
mi, ale też „wymagają posłuszeń
stwa“.

Groźba
nie tylko dla Francji

Ważnym powodem propagowa- 
„Francja — pisze Lavergne nia przez francuskich ministrów 

— nie będzie miała prawa projektu „armii europejskiej“, 
przeciwstawić się zajmowaniu (która ma rzekomo zastąpić Wehr
jej terytorium przez oddziały macht) - jest próba zamydlenia .^ave^T samobójstwa naród 
cudzoziemskie. W wojskowych oczu francuskiej opmn pubhcz- .£rancuski nie ma zamiaru popeł- 
koiach amerykańskich istnieje nej. Iniać, czego dowodzi rosnąca wal-

sta prawda, że Waszyngton o- 
brał sobie Niemcy jako swego 
przemysłowego wspólnika i 
kondotiera. Remilitaryzacja 
Niemiec zachodnich już się roz 
poczęła. Po podpisaniu układu 
o armii europejskiej — nic już 
nie mogłoby jej zahamować...“ 

„Istotnym celem tego przedsię
wzięcia — oświadcza profesor La 
vergne — jest zniszczenie pań
stwa francuskiego“. Odbudowa 
niemieckiego militaryzmu w ja
kiejkolwiek fermie oznaczałaby 

i „samobójstwo Francji“ — pisze

Mistrzowie hodowli i urodzaju

Czego Tadeusz Czarnocki

W tezach wysuniętych przez 
IX Plenum KC PZPR czytamy 
m. in., że należy: „zapewnić
dalsze wysokie tempo przyrostu 
pogłowia owiec“ i „jednocześnie

projekt ulokowania 20 tysięcy 
żołnierzy niemieckich w Strass 
burgu, a 10 tysięcy w Metzu. 
Większość oddziałów armii za 
chodnio - niemieckiej znaleźć 
się ma na terytorium Alzacji 
i Lotaryngii... Będziemy więc 
okupowani przez niemieckich 
żołnierzy zupełnie tak samo 
jak po klęsce 1940 roku...“

Profesor Lavergne w dłuższym 
wywodzie tłumaczy, dlaczego na 
taką koncepcję zgodzili się fran
cuscy z nazwy ministrowie — 
Schuman i Pleven. Otóż autor 
stwierdza, że zarówno ci, jak i 
ich najbliżsi przyjaciele — to po

„Projekt „armii europej- ka całego narodu francuskiego 
skiej“ — stwierdza Lavergne przeciwko amerykańsko - hitle- 
— miał przesłonić przed fran- rowskim pianom „armii eurepej- 
cuską opinią publiczną odro- ską zwanej“, 
dzenie niern eckiego militaryz Prof. Lavergne rozpatruje ża
rnu. Wiemy jednak co o tym gadnienie „armii europejskiej“ i 
myśleć. Niech mnie powieszą, planów odbudowy Wehrmachtu 
jeśli 520.990 żołnierzy, 30.090 ; wyłącznie z punktu widzenia in- 
oficerów, 250 pułkowników i|teresów Francji. W jego słusznej 
40 generałów nie stanowi re-! argumentacji brak jest więc istot 
gularnej armii niemieckiej, j nego stwierdzenia — że odbudo- 
Bo i cóż to jest innego — czyż; wa agresywnego Wehrmachtu za 
by klub towarzyski, albo może ' graża bezpieczeństwu nie tylko 
związek opowiadaczy dowci- ; narodu francuskiego, ale wszyst- 
pów? Istnieją żarty, które kich narodów sąsiadujących z 
można wytrzymać tylko pod ■ Niemcami, a więc pokojowi Euro 
warunkiem, że nie trwają zbyt Py i świata, 
długo... Istnieje również pro-' Józef Sołtys

żują już na wsi gdańskiej przo
dujący brygadziści hodowlani ze 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR-ów, realizują je również 
pracujący indywidualnie chłopi.

Coraz więcej mówi Gę 
na we i gdańsk ie j o osią
gnięciach przodujących 
hodowców, coraz bar
dziej znane są ich naz
wiska.

Jednym z najlepszych 
hodowców owiec w na
szym województwie jest 
i'/uJEljCEAttaNoLAi, 
brygadzista owczarni w 
pGR WAPLEWO 'V 
po'W. sztumskim. W ro
ku 1946 Czarnocki objął 
owczarnię liczącą 320 
owiec-matek, a dziś —• 
mimo rozprowadzenia
Sztuczne zapładnianie owiec 
daje doskonałe rezultaty. 

Na zdjęciu czołowy bryga
dzista owczarni w Waple
wie, Tadeusz Czarnocki Z 
„trojaczkami“ od owcy sztu 

cznie unasiennionej.

należy zapewnić poprawę wydaj- 
Iności i jakości wełny“.
I Wskazania naszej Partii reali-

Ten n/ysiłek daje szybkie wyniki

Produkcja uboczna wielkich zakładów na Wybrzeżu
|uż niedługo zasili nasz rynek

meblami i artykułami domowego gospodarstwa
IX Plenum KC Partii postawiło zadanie szybszego podnie

sienia stopy życiowej mas pracujących w mieście i na wsi po
przez zwiększenie produkcji artykułów rolnych oraz przemy
słowych artykułów konsumcyjaycb poprzez znaczne zwiększe
nie asortymentu artykułów powszechnego użytku.

Aby postawione zadania wprowadzić w czyn, również za
kłady przemysłu kluczowego przystąpiły do uruchomienia tak 
zwane' produkcji ubocznej.

Co to jest produkcja uboczna, 
m czym ona polega, jaki jest jej 
ciężar gatunkowy w dążeniu do 

odniesienia stopy życiowej — 
zrozumiemy, gdy wyjaśnimy so
bie kilka rzeczy.

Głównymi producentami arty
kułów powszechnego użytku: o- 
dzieży, obuwia, artykułów gospo
darstwa domowego, galanterii jtp. 
jest drobny przemysł miejscowy i 
przemysł kluczowy. Zakłady pi'ze 
mysłu drobnego, tzn. terenowego, 
państwowego i spółdzielczego, są 
mniejsze, aniżeli zakłady prze
mysłu kluczowego. Te ostatnie po 
siadają specjalne znaczenie, gdyż 
m ią bogatsze wyposażenie ma-
SZV-

Produkcja artykułów powszech 
nego użytku, zarówno w przemy
śle drobnym, jak i kluczowym, 
bjęta jest planem i jako taka 

nazywa się produkcją zasadniczą. 
Plan zapewnia tej produkcji śród 
ki potrzebne do realizacji zadań, 
a więc zaopatrzenie materiałowe, 
siłę roboczą, fundusze itp. Plan 
opiera się na mocy produkcyjnej 
parku maszynowego. W każdym 
zakładzie przemysłu kluczowego 
jest pewien potencjał niewykorzy 
stanych maszynogodzin, niewyko
rzystana moc produkcyjna ma
szyn. Ten niewykorzystany poten 
ej?'* stał się podstawą do rozwa-

Satyra polityczna

żań na temat stworzenia — obok 
produkcji zasadniczej — produk- 

ii ubocznej, produkcji artykułów 
powszechnego użytku, opartej na 
odpadach i rezerwach siły robo
czej. •

Obecnie poważna liczba zakła
dów przemysłu kluczowego całe
go kraju jest już w toku wyko
nywania produkcji ubocznej. Mię 
dzy tymi zakładami 6ą również 
zakłady naszego województwa

Zakłady,
które się wyróżniafą

Na specjalne wyróżnienie za 
obywatelskie podejście do spra 
wy produkcji ubocznej zasłu 
gują Zakłady Maszyn Elek
trycznych M 11. Przedstawicie
le tych zakładów, nie czekając 
na wezwanie, sami z własnej 
inicjatywy zgłosiła się do Pre
zydium Woj. R, N. z gotowy
mi koncepcjami wprowadzenia 
do produkcji ubocznej kilku 
atrakcyjnych i potrzebnych 
artykułów powszechnego użyt
ku, jak np. żelazek elektrycz
nych, elektrycznych automa
tów schodowych (do włączania 
światła w całej klatce schodo
wej), automatów drzwiowych 
(zamki elektryczne), pralek 
elektrycznych, polegających na 
wykorzystaniu fal akustycz
nych, i innych.

dziej, że ma odpowiednie sztan- ■ mienić trzeba: Fabrykę Wyrobów
Metalowych w Gdańsku, Fabry
kę Płyt Pilśniowych w Czarnej 
Wodzie, Zakłady im. Karola 
Świerczewskiego w Elblągu.

Przykłady te śwtiadczą o niezro 
zumieniu przez kierownictwa i 
załogi tych zakładów istoty tak 
ważnego dziś dla nas wszystkich 
zagadnienia.

— Popatrz, Marianno, to maleństwo
Czyny!

wyciąga do ciebie rą
(„Izwiestja")

ce.
Na pochwałę zasługuję rów 

nież Stocznia Północna, która 
wyrabia już szereg pojedyn
czych mebli fornirowanych, 
jak kredensy, biblioteczki, wi 
trynki, miękkie tapczany, sza 
fy 3-drzwiowe itp. Przypusz
czalnie już w styczniu 1954 r. 
ujrzymy te meble na rynku. 

Poza tym Stocznia Północna 
produkuje z odpadów okna inspe 
ktowe dla plantatorów tytoniu. 
Ale to jeszcze nie wszystko! Sto 
cznia obecnie opracowuje szereg 
wzorów części do maszyn rolni
czych dla naszych POM-ów.

Stocznia Gdańska 
pozostaje w tyle

Nie wszystkie jednak zakłady 
kluczowe naszego województwa 
z takim zrozumieniem podeszły 
do produkcji ubocznej. Są zakła
dy ociągające się, wyszukujące 
najrozmaitsze trudności 1 przesz
kody, byle tylko uniknąć urucho
mienia wymienionej produkcji. 
Np. Stocznia Gdańska nie przeja 
wia w tym kierunku prawie ża
dnej inicjatywy, czego dowodem 
jest wzbranianie się przed uru
chomieniem produkcji pługów ra 
mowych, tak potrzebnych na
szym rolnikom. W Stoczni Gdań
skiej ze względu na różnorodny 
profil produkcyjny wykorzysta
nie maszyn jest zmienne, a więc 
istnieje luz w maszynogodzinach, 
istnieje niewykorzystany poten
cjał produkcyjny maszyn, oraz 
poważne ilości odpadów1 żelaza i 
innych metali.

Wojewódzki Związek Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ posiada gotowe lemie 
sze i odkłady, którymi stocznia 
mogłaby uzupełnić produkcję płuDwa z nowych artykułów, mia 

nowicie klucze do butelek do pi-1 gów. Mimo tych wszystkich spray 
yra oraz dusze do żelazek elek- jających warunków stocznia nie

podjęła produkcji.
Mimo woli nasuwa się porów

nanie niechętnego podejścia do 
produkcji ubocznej ze strony wiel 
kiej Stoczni Gdańskiej przy jej

trycznych zakłady zaczną produ
kować już w tym miesiącu. Po
zostałe wejdą do produkcji nieco 
później.

Zakłady Maszyn Elektrycznych t
Mil wykazują bardzo dużo ln>jdogodnych warunkach z obywa
cja ywy w rozwijaniu produkcji telskim. ofiarnym podejściem zeubocznej. Poza wymienionymi ar
tykułami, rozpracowują również 
możliwości produkowania innych, 
bardzo atrakcyjnych przedmiotów 
codziennego użytku, które naszym 
gospodyniom ułatwią w znacznym 
stopniu prace domowe.

Drugim zakładem, zasługują
cym również na wyróżnienie, jest 
Stocznia im. Komuny Paryskiej 
w C^yni, która z własnej inicja
tywy wykonała z odpadów czar
nej, cienkiej blachy szereg roz- 
i aitych wzorów produkcji ubocz
nej, jak zawiasy do okien, szu
felki do węgla, skoble, kółka do 
firanek, haczyki z <~',nadów elek
trod, zamki do mebli itp.

Stocznia ta rozpoczęła także 
produkcję półek kuchennych z od 
""low dykty.

Wymieniona produkcia nie za
dowala jednak stoczni, gdyż nie 
wykorzystuje ona zasadniczych 
odpadów blachy grubej, których 
jest dużo i z których stocznia 
chętnie podjęłaby produkcję czę
ści maszyn rolniczych, tym bar-

strony znacznie mniejszej Stocz
ni im. Komuny Paryskiej w Gdy 
ni, mającej daleko gorsze warun
ki realizowania tej produkcji.

Jako zakłady nie spieszące się 
zbytnio z uruchomieniem produ
kcji ubocznej, które do dziś w 
tym kierunku nic nie zrobiły, wy

Warto post.ąć ten trud
Gdyby można było ujrzeć dziś 

efekt wszystkich wykorzystanych 
możliwości produkcji ubocznej 
przedsiębiorstw choćby tylko n.a 
szego województwa, osiągnięty w 
czasie kilku bodaj miesięcy! Gdy 
by można było ujrzeć na rynku 
— dajmy na to — uniwersalny 
motorek elektryczny do urucha
miania suszarek i różnych fryzjer 
skich maszynek elektrycznych i 
gospodarstwa domowego, jak 
mechaniczną froterkę, odkurzacz, 
suszarkę, chłodnię domową, da
lej — pralkę akustyczną, którą 
wystarczy włożyć do kotła z bie
lizną, a sama ją wypierze, nastę
pnie — „kombajn“ domowy, słu
żący gospodyniom jako skrobacz
ka do kartofli, a równocześnie ja n^- 
ko maszynka do mięsa oraz do in 
nych czynności kuchennych!

Gdyby można było ujrzeć ol
brzymie ilości najrozmaitszych ta 
nich przedmiotów, wykonanych 
głównie z odpadów, przy wyko
rzystaniu rezerw mocy produKcyj 
nej istniejących maszyn oraz re
zerw ludzkich — wówczas ci, któ 
rzy dziś obojętnie do tych spraw 
podchodzą, a od których sprawy 
te zależą, z pewnością zabraliby 
się natychmiast do produkcji u- 
bocznej, widząc w tym ułatwie
nie życia dla innych i dla siebie.

Janina Cymborska

800 sztuk do hodowli w In
nych zespołach — owczarnia po
siada 1408 owiec-matek, nie li
cząc tryków i młodzieży.

A oto, co Tadeusz Czarnocki 
mówi po przeczytaniu tez przed- 
zjazdowych:

—Jestem zamiłowanym hodowcą 
i od chwili objęcia opieki nad 
owczarnią w Waplewie staram, 
się stosować coraz lepsze metody 
chowu, aby nie tylko rozmnożyć 
stado, ale aby podnieść wydaj
ność i jakość wełny od mych o- 
wiec. Od dawna już stosuję me
todę sztucznego zapładn.ania o- 
wiec i z wyników jestem bardzo 
zadowolony. Potomstwo po sztu
cznym zapłodnieniu jest zdrowe, 
chowa się dobrze i wyrasta na 
pełnowartościowe owce i tryki.

Stosuję również, *a przy kła 
dcm hodowców radzieckich, 
zimny wychów jagniąt, zwła
szcza tryków.

Jagnięta chowane okólnik owo 
są zdrowsze i odporniejsze niż 
jagnięta trzymane w ciepłej ow
czarni, mają mocniejsze kości, 
nie zaziębiają się, szybciej przy 
bierają na wadze, a przede wszy 
stkim mają lepszą i obfitszą weł 
nę

Dzięki takiemu chowaniu jag 
niąt i racjonalnemu karmieniu 
dorosłych owiec (od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni wypę
dzam je na zieloną paszę) osią
gam przeciętnie 4,4 kg wełny ze 
strzyży.

Tezy przedzjazdowe 1 referat 
Bolesława Bieruta dodały mi za 
pału do pracy, zachęciły do szu 
kania nowych metod hodowli, 
aby w najbliższych dwóch la
tach jeszcze bardziej podnieść po 
głowie owczarni i wydajność weł

Tezy przedzjazdowe pozwo 
liły mi zrozumieć, jak wielką 
wagę przywiązuje Partia do 
pracy takich ludzi, jak ja, jak 
ta praca jest potrzebna całe
mu narodowi. I dlatego dum 
ny jestem, że pracuję jako bry 
gadzista owczarni, że od wyni 
ków także i mojej pracy za
leży zaopatrzenie ludności w 
dobre materiały wełniane.

I jeszcze jedno. Chciałbym, a- 
by za moim przykładem poszli 
inni hodowcy, żeby zarzucili sta 
re i zacofane metody i spróbowa 
li stosować zimny wychów jag
niąt i sztuczne zapładnianie o- 
wiec, a na pewno osiągną wyniki 
nie gorsze od moich. A wtedy 
przyczynią się do wykonania za 
dań zleconych hodowcom przez 

WARSZAWA (PAP). Brygady robocze nasza Partie 
Zarząd in Okręgowego Dróg Wodnych 
zakończyły prace przy wydobywaniu

ków wraku znanego warszawiakom; 5-t(HHöW8 wydanie dzieł Orzeszkowej

Wydobycie statku pasażerskiego 
i“ z dna Wisły

sprzed wojny spacerowego statku pasa 
żorskiego „Bajka“, zatopionego w 1939 
roku przez hitlerowców. Statek ze 
względu na poważne uszkodzenia prze 
znaczony został na złom.

Dzięki wytężonej pracy załogi, robo
ty wydobywcze przeprowadzono w cią
gu zaledwie 2 tygodni. Przy wydobywa
niu parowca użyto pogłębiarek i dźwi
gów'. Wrak statku został pod woda po 
cięty na części, huty śląskie otrzy
mały kilkadziesiąt ton cennego, wyso
kogatunkowego złomu.

w języku rosyjskim
MOSKWA (PAP). Nakładem Pań

stwowego Wydawnictwa Literatury 
Pięknej ukaże się w 1954 r. 85 pozycji 
dzieł klasyków/ literatury rosyjskiej i 
obcej pisarzy radzieckich i krajów 
demokracji ludowej o nakładzie 10 mi 
lionów egzemplarzy.

M. in. ukaże się w tłumaczeniu na 
język rosyjski pięciotomowe wydanie 
utworów Elizy Orzeszkowej.

ETAL
znany od lał środek do pielęgnacji wło
sów. Zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

utrwala uczesanie, nadaje wło
som połysk i puszystość. Produ
kuje fabryka „EWA” w Łodzi.

mm



M DZIENNIK BAŁTYCKI (NE 300)

Jeszcze 99 izb
ponad plan

Realizacja zobowiązań, pod
jętych przez załogi ZBM w 
Gdańsku dla uczczenia II Z ja 
zdu Partii, przyczyniła się do 
wykonania rocznego planu ku 
batutowego i produkcyjnego 
w dniu 15 bm.

W dalszym ciągu załogi po
dejmują nowe zobowiązania 
W wyniku których wykonany 
w 100 proc. już w listopadzie 
br. plan izbowy przekroczony 
zostanie o 99 izb, a plan kuba 
turowy o ca 70 tys. m kub.

Do wykonania planu roczne 
go przyczyniły się w dużej 
mierze przodujące załogi bu
dów: osiedla w Górkach Za
chodnich, Pruszczu Gdańskim 
i osiedlu akademickim przy 
ul. Wyspiańskiego we Wrzesz 
czu, które uzyskały czołowe 
miejsca i zaszczytne tytuły 
najlepszych załóg budowla
nych w Polsce.

Spośród robotników zasłu
gują na wyróżnienie zdobyw
cy czołowych miejsc we współ 
zawodnietwie wyższych form:
murarze: — Jankowski i Jen- 
da (inicjatorzy współzawodni
ctwa oszczędnościowego), Pli
chta, Spryngacz, Lewicki i 
Krzywiec, cieśle — Betcher, 
Gaweł, Laskowski i Popław
ski, zbrojarz — Kiersznikie 
wicz, dekarz — Próchna, ma
larz — Witczak, brygady ko
biece transportu wewnętrzne
go —. Doroty Roiman i Leoka
dii Leśnej, brygady tynkowa
nia mechanicznego —- Dunow 
skiego i Kiemoska, majster 
Kroskowski, kierownik Burek 
i wielu innych.

Przed narada naszej gazety z konsumentami i pracownikami za. ładów

Tu można smacznie zjeść, 
ale szkoda, że tak nie iest leszcze wsządzie

W mdłym świetle zawieszonych u sufitu żarówek, brudne ł(>
samoobsługowego, który mieści się przy restauracji Dworcowej 
wyglądają jeszcze bardziej obdrapane. A usychające paprotki do . 
które miały prawdopodobnie przyozdobić to zai«edbane wnętrze, potęgują 
jeszcze jego nieciekawy i nie zachęcający do konsumcji wygląd.

ją na przysłowiowego ,,jednego“, 
który im z miłym uśmiechem po 
daje bufetowa Zofia Konicer.

Do zakładu tego, który zamiast 
Barem Dworcowym powinien się 
raczej nazywać barem „pod ze
schniętą paprotką“, przychodzą 
w większości goście, których nie 
rażą te oczywiste braki w wy
glądzie lokalu. Nie martwi ich 
widocznie i to, że w podgrzewa-

Konsumenci ci na przekąskę „pa 
ła^zują“ jakąś sałatkę, albo śle
dzia, albo nic nie konsumują, tyl 
ko sączą przy stolikach wódkę 
wraz z piwem. Rezultaty tego po

MiGAWKi
Nie wierz kobiecie, 

nigdy na swiecie
nawet jeśli jest ona ekspe

dientką w „Delikatesach“. No 
bo sami Czytelnicy osądźcie. 
Chciałem w niedzielę kupić 10 

które tłumią kroki przechodzą- j dkg. kakao wyborowego, ivysto- 
cych tędy ludzi. Firanki w ok- j wwnego w witrynie gdyńskich 
nach, estetyczne emblematy na\„Dehuatesow . . , .
ścianach stwarzają tak ceniony j — JliZ nte ma — odpowiada 
przez konsumentów nastrój inty j miła panienka w granatowym far 
mności i zadomowienia sprzyja- tuszku.

do jedzenia. Wyfroterowana po 
dłoga jest zasłana chodnikami,

W kuchni „Pod godłami trójmiasta“
czu na bufecie stoją puste me-!pijania są wkrótce widoczne. Za 
nażki bez gorących dań baro- taczający się, podchmieleni gos-

ją.y towarzyskiej rozmowie przy
posiłku.

W podgrzewaczu, na bufecie w 
öarze lśnią w świetle elektrycz
nym pokrywki od rondeików z 
gorącymi daniami. Zaglądam cie 
Kawie do każdego z nich. Aż w 
nozdrzach wierci od przyjemne
go zapachu duszonego rmęsa i ko 
rzennych przypraw. Kapusta wy 
giąda tak, że według przydow.a 
„sama idzie w usta‘‘. Przodująca 
keinerka Wanda Czarnocka, choc 
nie ma jeszcze w luka.u zbyt wie 
lu gości, krząta się, ustawiając 
w należytym porządku krzesia. 
Przyjemnie jest „Fod godłami 
trójmiasta!“ Prawda, że jest to 
lokal I kategorii, gdzie wieczo
rem przygrywa orkiestra. Ale in 
ne lokale tego typu, choćby nie 
daleko znajdująca się „Ludowa *, 
nie robią na konsumentach pozy 
tywnego wrażenia, wręcz przeci 
wnie! Mają one wśród spokoj
nych klientów najgorszą opinię.

Czy zaplecze tego miłego loka 
lu, jakim jest zakład „Pod god
łami trójmiasta“ wygląda rów-

—Ale przecież jest na wysta
wie — oponuję, pamiętając o za
rządzeniu obowiązującym w han
dlu uspołecznionym: towar, który 
jest na wystawie musi być w 
sklepie.

— Nie możemy zmieniać ciągle 
wystawy — oburzyła się ekspe
dientka. — Jutro kakao będzie- 

Od teao czasu minęło cztery 
dni. Próbowałem szczęścia rano 
próbowałem po południu. Na pro 
żno. Zmieniały się ekspedientki., 
ale wszystkie niezmiennie twier
dziły, że zdjąć pudełka z wysta
wy nie można bez dekoratora (i), 
a kakao albo „już było“, albo „hę 
dzie ...jutro1“. , „

A na wystawie kakao jak stało | minalskich 
tak stoi. (t) niowców.

0 banty, ale bez »kantów«
Przeszło tym 

dzień temu pi
saliśmy w tym 
miejscu o bra
ku w sklepach 
trójmiasta kij
ków do nart. Za 
pobiegliwi zwo. 
lennicy zimo
wych sportów 
ze smutkiem 

stwierdzają, że nie jest to brak 
jedyny. Ani bowiem w sklepach, 
z artykułami sportowymi, ani z 
metalowymi nie można dosutc u) 
Gdańsku okuć do nart popmdi me 
zwanych kaniami.

Złośliwi malkontenci klną się na 
wet, że żądanie czegoś podobne
go obecnie, jest rzucaniem gro
chu o ścianę: sklepy sportowe
zaopatrzone bowiem zostały w róż 
ne rozmiary nart (nieobutych). 
Dopiero po ich sprzedaniu można, 
spodziewać się, że w sklepach 
tych pojawią się kanty. Wierzy
my jednak, że będzie inaczej. Nie 
czekamy bowiem na „kant złoś
liwych zaopatrzeniowców, ale na 
zwykłe, metalowe kanty od zapo- 

(czasem) zaopatrzę- 
zet

Oit BCwestfa
wzrosty

wych, ani też to, że zadeptana po 
dłoga domaga się gwałtownie 
gruntownego szorowania. Ci kon 
sumencj prawdopodobnie wpada

Nowości w PDT we Wrzeszczu i w Sopocie
PDT we Wrzeszczu w związku 

z sezonem zimowym uruchamia

Dziś w Klubie TPffi
Dziś 17 bm. o godz. 18 odbędzie 

się w Okręgowym Klubie TPPR 
przy ul. Kniewskiego 15 we Wrze 
e czu wieczór literacki poświęco
ny twórczości M. Gogola. Po pre
lekcji, którą wygłosi przedstawi
ciel Związku Literatów Polskich, 
wyświetlony będzie film pt. „Re
wizor“.

specjalne targi zimowe. Na tar
gach tych mieszkańcy Wybrzeża 
będą mogli zaopatrzyć się w arty 
kuły sezonowe, jak: obuwie zimo
we, kompletny ekwipunek narcinr 
©ki, pelisy damskie, palta męskie 
i in.

W dniu 15 bm. PDT we Wrze 
szczu obchodził niecodzienne wy* 
darzenie. Alfons Jaworski, kiero
wca straży portowej ZPGG w 
Gdańsku jako 5-miiionowy klient 
tej uspołecznionej placówki otrzy 
mał od dyrekcji upominek warto
ści 200 zł.

dyStfrikiedy
TEATR?

Teatr Wielki — Gdańsk — „Poszuki
wacze“ — godz. 19.

Teatr Dr latyczny — Gdynia — 
„Barbarzyńcy“ — godz. 19.

Teatr Kameralny — Sopot — „Zwa
dy miłosne“ — godz. 19.

KINA
według tnformacli Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK —- „Leningrad“ — „Łu

bów Jarowa]a“ Is. — godz. 16, 18, 
20, tVU/>'Ś>.GZ — ..Bajka“ — ..Ostat
nia bitwa“ — godz. 16, 18, 20. „ZMP-o- 
wiec“ — „Młode serca“ — -godz. 16, 
18 20. NOW? PORT — .,1-szy Maja“
— ,Na ukn-'’ estradzie“ — godz.
17, 19. OLIWA — „Delfin“ — „Dum
na królewna“ — godz. 16, 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk“ — ..Tajne akta 
f-my Solwaya“ — godz 15.30, 17-30, 
19.30 „Polonia“ — „Niezwycięzeni — 
godz 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Tajemni 
cza wyspa“ — godz. 15 30, 17.30, 19.30, 
„Goplana“ — „Pomysłowy sprzedaw
ca“ - godz. 16. 18, 20. „Warszawa“ — 
„Lubow Jąrowaja“ II s. — godz. 16,
18, 20. CHYLONIA — „Promień“ — 
„Przygoda na Morzu Czerwonym“ — 
godz. 17, 19. GRABÓWEK
„Arena śmiałych" — godz. 18, 20. OR
ŁOWO — „Neptun“ — „Rewizor — 
godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Admi
rał Uszakow“. LĘBORK - „Fregata“
— „Ziemia woła“. PRUSZCZ
Inis“ _ Zagubione melodie“. JASAAK
NIA — Jlel“ — „Wielki proletariat". 
PUCK — „Mewa“ — „Przybrana cór
ka“. ŁEBA — „Rybak“ — „Z cesarsko- 
królewskich czasów opowiadań kilka .

DYŻURNE APTEKI
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA - ul. Jedn. Robotni
czej Ul - tel. 347-27. NOWY PORT 
—. Ul. Oliwska 82/84 — tel. 415-75. 
WRZUSZCZ — ui. Grunwaldzka 52 — 

423-06, OLIWA — ul. Leśna 1 — 
426-75 SOPOT — ul. Stalina 791

— tel. 523-84 ORŁOWO — ul. Boh. 
Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDYNIA
— ul. Starowiejska 34 — tel. 18-55. 
GRABÓWEK — ul. Czerwonych Ko
synierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ - Ratnnko- 

We 1 położnicze — tel 41 000 ! 09 ~ 
Grunwaldzka 2 czynne całą dobę Dzlp 
clęce - tel 09 nd "'ri” 19 do l-me!
rano. GDYNIA — rat. Skwer Kośclusz 
kl 14, telefon 10-00 SOPOT - rat 
S^ona 778 tel 524-00 — '•nmne ca»* 
dobę.

STRAŻ POŻARNA — te!»?"«*} 
Gdańsk — 08 Gdyni* - 08. Sopoi 

811-00
POGOTOYfiE 

SIECI ELEKTRYCZNEJ
Pogotowie iiecl e! vtry.z-.nej dla 

Gdańska 1 Sopotu czynne cała dobę 
— tel. 310-23. dla Gdyni cala dobę — 
tel. 29-81. Pogotowie abonenckie przyj 
muje reklamacje dla Sopotu od godz 
7—15 — tel. 521-24. od 15 do 7 — tel 
815-41 dla m. Gdańska — całą dobę 
tel. 315-41.

Przed nadchodzącymi świętami 
PDT w Sopocie zaopatrzył się ró
wnież obficie w różne atrakcyjne 
towary. W sopockim Domu Towa 
rowym można nabyć 100-proeento 
we piękne wełny na płaszcze oraz 
suknie damskie, jak również mo- 
f -a zaopatrzyć się w damskie pe
lisy samodziałowe najnowszych 
fasonów.

Dużym po wódz' iiem licznej kii 
enteli cieszy się ciepła bielizna 
męska, jak również garnitury mę 
skie z granatowego „tenisu* oraz 
hdne płaszcze zimowe dla panów.

Do PDT w Sopocie nadszedł o- 
statnio transport mebli kombino
wanych, bardzo ładnych, w cenie 
Z 070 zł za komplet do urządzenia 
pokoju, który jest jadalnią, sy

cie przy bufecie nie są rzadkoś 
cią w Barze Dworcowym. Nadają 
oni temu lokalowi swoisty cha
rakter, który odstrasza konsu
mentów i nie sprzyja dobrej opi 
nii zakładu.

Dworcowa
kopiuje styl pracy baru

Należy stwierdzić, że istnieją 
ca obok baru restauracja Dwor
cowa na skutek bezpośredniego 
kontaktu z barem kopiuje widać 
jego styl Pracy. jeśli chodzi o u- 
trzymanie lokalu restauracyjne
go w czystości.

Wprawdzie obsKigujący salę je 
den z kelnerów, Jerzy Wudko, 
szybko obsługuje konsumentów, 
ale wszystko inne „nawala“.

Podłoga w restauracji jest bru 
dna i zaniedbana, posiłki sporzą
dza się wyłącznie mięsne, bez ża 
dnej inicjatywy w kierunku uro 
zmaicenia jadłospisu daniami jar 
skiuu, zaś atmosfera lokalu po
zostawia wiele do życzenia, choć 
nie niepokoi ona kierownika 
Grenby, który chętniej zagląda 
do baru niż przebywa w restau
racji. Wyżej przytoczone powo
dy, pomijając już sprawę zaple
cza tych lokali, wystarczają, aby 
Dworcowej nie robić żadnej re
klamy i to w tak ruchliwym pun 
kcie Sopotu, jak okolice dworca 
kolejowego.

Cała Polska musi składać się I Koszule dużego
rami trójmiasta wygiqua luvv_!mt io żebym mógł się ubrać. Al-1 rozmiaru i z dług m ę »
nie korzystnie, jak sala restau- bowie’m tak się smutnie zdarzyło. Jak dotychczas, nąj lePieJ '

' * «»"•«* vonai nń.n

Czysto i zasobnie
Zaglądam do kuchni. Szef ku

chni Eryk Kocur dogląda posił
ków obiadowych. Nie widać w 
kuchni żadnych obierzyn anj od
padków. Pomocnik kucharza przy 
gotowuje w tej chwili mięso na 
bitki, a sam szef doprawia smak 
zupy leningradzkiej (specjalność 
zakładu).

— Tak stwierdza w rozmowie 
szef kuchni — brak nam tylko ja 
rzyn, bo zaopatrzenie nie dopisuje. 
Staramy się specjalizować w pro
dukcji. Nasze zraziki węgierskie 
cieszą się dużym powodzeniem 
wśród konsumentów.

Eryk Kocur rozumie swe obo
wiązki, widać to na każdym kro 
ku, przy oględzinach zasobnej 
spiżami, czy podręcznego maga
zynku. Nie może tylko doprosić 
się od zaopatrzenia GZG odpo
wiedniej bielizny kuchennej.

— Czy to nie szkoda, proszę pa
ni — mówi wskazując ku memu 
zdziwieniu na prześcieradło, któ
rym jest przepasany zamiast far
tucha — żeby tak niszczyć kosz
towne płótno, bo fartuchów nie 
można dostać w GZG za żadną 
cenę.

Ponieważ blokierka Kazimiera 
Błażejewska jest już na posterun 
ku, szef zaczyna się krzątać nad 
wykończeniem obiadu. Pierwsi 
stali konsumenci zjawią się lada 
chwila.

(jota)

widzianą i zaplanowaną dla mnie 
przez Centralę Odzieżową. Bar
dzo się tego wstydzę, ale nic 
już na to poradzić nie mogę. 
Nawet nie pociesza mnie fakt, 
że w takiej samej jak ja sytua
cji znajduje się jeszcze w Polsce 
kilkaset tysięcy ludzi. Wspólnik 
w nieszczęściu ( a naszym nie
szczęściem jest nasz wzrost) to 
słaba pociecha.

Radzę uńęc sobie jak mogę. 
Płaszcz udało się mojej żonie ku
pić dla mnie w Bytomiu. Uprzej
ma sprzedawczyni zapewniała, że 
odkąd pracuje w tym sklepcie, po 
raz pierwszy przysłali jej 56 
numer. Nawet bała, się, że to ja
kaś omyłka. No, bo jak to? Przez 
cztery lata same małe numery, 
najwyżej do „48“, a' tu raptem 
jeden „56“?

Miły kontrast

tel,
tel.

pis'! ią, miejscem pracy 
czynku.

i wypo- 
(jota)

Konsumenta, który wchodzi do 
lokalu uspołecznionego „Pod go
dłami trójmiasta“ we Wrzeszczu 
na danie barowe, mile wita po
rządek i ład, jaki panuje w tym 
zakładzie. Stoły przykryte czy
stymi obrusami, nakrycia skom
pletowane starannie zapraszają

W Sopocie urodziły się 
frol&czki

W szpitalu specjalistycznym w 
Sopocie urodziły się przed kilko
ma dniami trojaczki — dziew
czynki. Szczęśliwą matką jest Ge 
nowefa Wojsiał. Mimo iż trojacz
ki urodziły się przedwcześnie, 
dzięki troskliwej opiece lekar
skiej czują się dobrze. Również 
dobrze czuje się matka.

Premiera opery »Młoda Gwardia«
W Teatrze Wielkim we Wrze

szczu odbędzie się 22 bm. o godz 
19 premiera opery J. Mejtusa 
„Młoda Gwardia“ w wykonaniu 
zespołów Państw. Opery i Filhar 
monii Bałtyckiej, w reżyserii An 
toniego Majaka, w oprawie scenicz

nej kolektywu absolwentów 
Państw. Akademii Sztuk Plastycz 
nych w Warszawie. Kierownictwo 
muzyczne: Kazimierz Wiłkomir
ski.

Następne przedstawienia 23, 28 
bm.
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GORĄCA WIEŚ

— Bardzo! — oświadczam.
— Zależy nam na tym, żeby odciągnąć ją od Zarabe. Czy zgo

dziłbyś się wziąć Benaczehinę jako swą vadi-żonę?
Nie ulega wątpliwości, że Benaczehina jest ładną i ponętną 

dziewczyną, jedynie mam zastrzeżenia do obcesowego załatwia
nia sprawy, bądź co bądź drażliwej. Nauczyciel Ramaso utyskuje 
na trzpiotowate dziewczyny Ambinanitela, przeciwstawiając płochej 
Benaczehinie stateczną, choć młodszą Velomody, która z własnej 
woli pilnie uczy się teraz u niego języka francuskiego.

— Velomody? Któż to taki? — pytam.
— Młodsza siostra Benaczehiny — wyjaśnia Ramaso.
Teraz przypominam sobie. Velomody to owa skromna, miła 

dziewczyna, która wraz z Benaczehiną przyniosła mi owoce chle
bowe od Dżinarivela. Podarowałem jej wtedy lusterko.

— Dlaczego się uczy? — zastanawia się wójt Rajaona.
_ Powiada, że cl#e pójść na pracę do Maroantsetry.
_ Phi! — gwiżdże pod nosem Rajaona i nie przestaje się

dziwić.
ID. MELODIA MALGASKA

Piękny biały kwiat w kształcie dzwonu kwitnie przed szko
łą w Ambinanitelo. Za dnia zamknięty i pogrążony w śnie. wie
czorem budzi się do życia i otwiera szeroko płatki korony. 
„Kwiat, kochania“, bo budzi się o tej samej godzinie wieczornej, 
kiedy rozbudzone powaby kobiet stają się najponętniejsze dla 
mężczyzn — tłumaczy mi ze szlachetną prostotą brązowy sąsiad.

Dzisiejszej nocy odbywa się w szkole bal. Wielu ludzi prze
chodzi obok kwiatu. Niektóre dz5«wczvny na chwila nrzvsfaia:

patrząc ukradkiem na białą plamę, połyskującą w ciemności, 
szepcą coś między sobą i tłumią śmiechy. Potem idą tańczyć.

Zabawę urządza wójt Rajaona na cześć naszą, nas dwóch eu
ropejskich gości. Rajaona, choć sam z obcego szczepu, podejmu
je nas w imieniu całej wsi jako gospodarz doliny i prosi, żebyś
my zabawę uważali za przegląd dziewczyn: mamy sobie wybrać 
dwie najodpowiedniejsze vadi, czyli żony malgaskie.

— Chociaż Benaczehina ci się podoba — powiada — to z nią 
nigdy nic nie wiadomo. Dobrze będzie, jeśli obejrzysz sobie inne 
dziewczyny...

Ażeby okazać szacunek nam, Bogdanowi i mnie, sadzają nas 
na dwóch jedynych krzesłach i stawiają przed nami jasną lam
pę, ażeby nas dobrze oświetlała. Lampa jest paradna, stanowi 
dumę mieszkańców Ambinanitela i straszliwie razi oczy, lecz 
dwóch gośęi oświetla dobrze i sum ennie, sycąc dyskretną cieka
wość dwustu błyszczących źrenic. Czujemy się trochę jak pajace 
w cyrku, trochę jalk towar wystawiony na pokaz — i przyjmujemy 
wszystko z humorem, ciekawi rozwoju wypadków tej nocy.

Jest też i gramofon. Jest! Gra — czego się najmniej spodzie
waliśmy — same „polki mazurki“, melcdie, jak widać, najulu- 
bieńsze z importowanych , a młodzież tańczy jakąś zagadkową 
polkę, przekształconą z fantazją na modłę malgaską.

Młodzież jest dorodna i przyjemnie na nią patrzeć. Chłopcy 
przeważnie o szerokich ramionach i mocnych torsach; dziewczy
ny z urokiem zdrowia w dumnej postawie głowy. Już od pierw
szej chwili rzuca się w oczy przejmujące zjawisko: to nie jest 
zwykła zabawa towarzyska; to proces biologiczny. Rozgrywa się 
tu wielkie, namiętne szukanie. Płeć ściera się o płeć twardo, po
żądliwie i jawnie.

W dolinie Ambinanitelo przyroda przemawia głosem wyraź
nym i nie ukrywa swej myśli. Głód jest tu głodem, pragnienie 
pragnieniem, a popęd płciowy — pierwszą potrzebą i naturalną 
źądżą życia. Nikt tu swego popędu nie ukrywa i go się nie wsty 
dzi ‘ ................ ’ A “*

Dlaczego właśnie tam — nie 
wiem, ale czasami, raz na parę 
miesięcy, zjawiają się właśnie w 
Nowej Hucie.

Duże piżamy, to już specjalność 
Poznania. Mam tam nawet jed
nego znajomka, sprzedawcę u) 
PDT. Też jest „duży“ i rózumie 
mój ból. Więc jak mu się traf i w 
sklepie odpowiedni rozmiar, to 
zaraz depeszuje. A ja, w najbliż
szy pociąg...

Spodnie... Hej, Iza się w oku 
kręci na myśl, że mógłbym kie
dyś kupić gotowe spodnie o odpom 
wiednio długich nogawkach. Ale 
to się jeszcze nigdy nie zdarzyło. 
Już się nawet przestałem pytać.

A skarpetki to znowu najlepiej 
w Zakopanem. Nawet mi się ostat 
nio, w październiku, udało U pary 
kupić na Krupówkach...

1 tak my biedni „duzi ludzie“ 
krążymy po całej Polsce w poszu
kiwaniu potrzebnej nam gardero
by. Podróżujemy samolotami, wę
drujemy piechotą do sklepów 
gminnych spółdzielni, przemierza
my pośpiesznymi pociągami cały 
kraj wzdłuż i wszerz, jeździmy 
autobusami i „na łebka“. A to 
wszystko po to, żeby kupić 
płaszcz czy też koszulę, lub „nie. 
wymowne“ odpowiedniego rozmia
ru.

Dotychczas nie mogłem zrozu
mieć, dlaczego? Dlaczego Centra> 
la Tekstylna nie zaopatruje skle
pów w pełne asortymenty nuniCm 
rów i to w odpowiedniej ilości. 
Przecież statystyka już od dawna 
ustaliła, że w Polsce przeciętnie 
na tysiąo osób tyle i tyle ma ta
ki to a taki wzrost. Można z du
żą dokładnością obliczyć, ilu w 
Polsce jest mężczyzn o wzroście 
od 180 do 185 cm, ilu wyższych 
jeszcze, a ilu odpowiednio niż
szych. Te rzeczy nie zmieniają się 
codziennie, a statystyka nie kła
mie. Więc dlaczego nie robi się 
większych numerów? Dotychczas 
nic wiedziałem.

Ale teraz już wiem! Tajemnicę 
wyjaśnił w dyskusji na IX FZe- 
num Władysław Matwin, stwier
dzając, że „o produkcji konfek
cji, o modelach, o tym, czy u nas 
marynarki męskie będą szyte je
dno, czy dwurzędowe, czy sporto
we, i z krótkimi rękawami — dem 
cyduje jeden człowiek: urzędnik 
Centrali Odzieżowej w Łodzi“.

Pojechałem do Łodzi i sprawdzi 
lem. Niestety, ten człowiek jest 
niskiego wzrostu! Teraz już 
wszystko rozumiem! Ale mam na
dzieję, że obecnie dodadzą mu kil
ku pomocników, a wśród nich — 
choćby jednego wysokiego. Tak 
na 184 cm... Iko

Echa naszej krytyki 

Przepisy obowiązują
Prezydium MRN w Gdyni od

powiadając na migawkę pt. „Ko-ą życia. Nikt tu swego popędu me ukrywa i go się nie wsty- bJecy upór„ (^Dz Ba}t; ^ 260) 
azi. ani zwierzęta, ani ludzie; lecz ludzie są przy tym niezwykle ...... .
schludni i tak samo jak zwierzęta nie wyłamują się spod przyro- wyjaśnia, że kierowniczka skiepu

1 . 1 • 1 ' l ’  • -1   1 i. _ Mn DOO MM CO   r< _____  r. I»dzonych praw wdzięku. Sprośność, czająca się po kątach, jest na
bytkiem obcym. Brązowi ludzie mają jasne spojrzenie na kwiat 
kochania.

(Ciąg dalszy nastąp!)

PSS nr 68 w Gdyni otrzymała po 
lecenie noszenia w czasie pracy 
zawodowej ciemnego fartucha, 
tak jak tego wymagają przepisy 
sanitarne. ______ ____ -
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Ile kłopotu z tą ulicą!
Jak każdy przeciętny obywatel, 

otrzymuję czasem listy od moich 
bliskich. A raczej otrzymywałem, 
gdyż teraz już nie otrzymuję. Tla 
czego — zaraz wyjaśnię.

Ulica, przy krórej mieszkam 
we Wrzeszczu, nazywała się naj

pierw Krynicz 
na, później 
Traugutta II, a 
obecnie Romu
alda Traugutta 
Listy przycho
dziły najpierw 
zawsze, później 
czasami, a obe
cnie wcale. Kie 
dy ulica nazy
wała się T _.u- 

guirta II, listonosz zanosił jeszcze 
listy czasem na Traugutta I, r^a 
eem na Traugutta II. Kiedy jed
nak nazywa się Romualda Trau- 
g ta, zachowała podwójną nu
merację (z czasów „numerowa
nych Trauguttów“) i z tą nume 
racją żaden listonosz nie może 
się uporać.

Dawniej był w naszej dzielnicy 
Tmdzo dobry listonosz ob. Struś, 
który wiedział, gdzie k a mieszka

»Dookoła świała«
Taki tytuł będzie nosił no

wy, ilustrowany magazyn dla 
młodzieży, który ukaże się w 
pierwszych dniach stycznia 
1954.

Sąd konkursowy wybrał ty 
tuł „DOOKOŁA ŚWIATA“ 
spośród 100.000 propozycji, na 
desianych w 40.000 odpowie
dziach konkursowych do reda 
kcji magazynu dla młodzieży, 
Polskiego Radia, „Przyjaciół
ki“ i „Expressu Wieczornego4*.

Nagrody zostaną rozlosowa
ne pomiędzy tych uczestni
ków konkursu, którzy zapro
ponowali tytuły: „DOOKOŁA 
ŚWIATA" i „NAOKOŁO 
ŚWIATA**. Dokładną listę na
grodzonych i wykaz nagród 
podamy osobno.

Rędakcja magazynu ilustro
wanego „DOOKOŁA ŚWIA
TA“ mieści się obecnie w War 
sza wie, Al. I Armii WP 11, 
tel. 8-42-41,

przez oświetlenie pociągu, Dlatego te2 
Jeszcze raz, razem z naszymi czytelni
kami, coraz częściej piszącymi do nas 
o ciemnościach kolejowych, gromkim 
głosem wołamy — WIĘCEJ ŚWIAT
ŁA!]!

i listy doręczał. Po nim, ten. od Dy^cja Okręgowa Kolei Państwowych Z KĄPIELĄ NIE BĘDZIE JUŻ KŁO- 
J w Gdańsku zawiadamia nas, że Minl-iruiOVV

sterstwo Kolei przewiduje w najbUz-l „Druga zmiana chce być czysta“ — 
szym czasie wprowadzenie w pociągach j przypominaliśmy niedawno. Obecnie 
elektrycznych biletów abonamento
wych na 10 przejazdów.

ni ałego roku, było już — o ile 
i i wiadomo — 16 listonoszy, któ 
rzy albo zwracają listy do nadaw 
cy albo też (prawdopodobnie) wy 
rzucają do kosza z napisem „a- 
dr' nieznany“. Źle to świadczy 
< pracy urzędu pocztowego 
Gdańsk 6, zwłaszcza, że nie tylko 
listy nie są doręczane, ale i tele
gramy przepadają jak kamień w 
wodę. Co też mi odpowie na to 
urząd pocztowy Gdańsk 6?

K. Z. — Wrzeszcz

WlHuyck USTACH
BĘDĄ ABONAMENTY 

W odpowiedzi na naszą notatkę pt. 
„Czy ten projekt spodoba się DOKP?“

CIEMNOŚCI SPRZYJAJĄ

^^fwiATkoM
„Po nitce do kłębka

Krótki reportaż radiowy

a

nic już nie stoi temu na przeszkodzie, 
ponieważ — jak wyjaśnia dyrekcja Sto 
czni im. Komuny Paryskiej — w ho
telu robotniczym przy ul śląskiej w entka Genowefa Gwoździk oglą- 

„Nauczycielka“ gorąco protestuje Gdyni prowadzone są roboty przy bu-j , domowe vantofle i wzdycha.
przeciwko nieoświetlonym wagonom dowie 2 nowych kotłow, służących do ^ rT,___ ,v. J , , , ^
PKP, kursującym na trasie Gdańsk —[podgrzewania wody do kąpieli. Postę- 
Nowy Dwór. Panujące w przedziałach j pujące w szybkim tempie prace hamu 
ciemności rozzuchwalają różnego auto-jl® tylko brak blach na płaszcze kot- 
ramentu chuliganów, którzy swoim iów, ale ten brak zostanie stopniowo 
rozwydrzeniem demoralizują młodzież, j usunięty.
a starszym nie pozwalają odpocząć po j - g . . .nrinn
dniu pracy. Oprócz mroków, podróżni' SXKtl/llikf.fJS
są pogrążeni w powodzi ordynarnych v W******
słów, którymi hojnie szafują współpa- j
sażerowie. Konduktorzy, widocznie | „Mieszkanka ul. Bitwy pod Płowca-
rowniez zniechęceni ciemnościami, niej mi| Sopot44. — Zgłoście się do prezesa i pól roku jestem bez pantofli i do

*>»» 8tm w««*
pasażerów chuligani zupełnie nie rea- j Z., Wrzeszcz, ,— Spółdzielnia bu- j męża. .

jdownictwa mieszESsaiowego mieści się WŚCIBSKI REPORTER: ___
Nasza czytelniczka sądzi, że można w Gdańsku przy ul. Kartuskiej 4? (te-1 r? / nrzenraszmm ale fa rnby uniknąć tych mało budujących scen* lefon 333-04). | naiazu pizepi aszami, aie to, co

—- Wszystkie za duże!
EKSPEDIENTKA: — Nieste

ty, innych nie mamy. Takie tytko 
nam przydzielają.

KLIENTKA: — Nie mogę zro 
zumieć, dlaczego dystrybucja nie 
pamięta o tym, że są także ko
biety, żyjące na malej stopie. Od

# SPORT® SPORT 0 SPORT • SPORT• SPORT
Slow kilka o tenisie stołowym

Małar (i,teczka celuloidowa zdobywa szturmem Wybrzeże
TENIS STOŁOWY NA WYBRZEŻU DAWNO JUŻ PRZEŁAMAŁ ZAPORĘ 

LEKCEWAŻENIA I ZDOBYŁ SOBIE PRAWO OBYWATELSTWA WŚRÓD 
DYSCYPLIN SPORTU. WYRAZEM TEJ POPULARNOŚCI JEST WZRASTAJĄ
CA Z KAŻDYM ROKIEM LICZBA UCZESTNIKÓW ROZGRYWEK WOJE
WÓDZKICH I CORAZ WYŻSZY ICH POZIOM.

GRUPA I:Tegoroczne drużynowe rozgrywki te
nisa stołowego na Wybrzeżu w klasie 
A odbywają się od 1 do 6 miejsca i 
od 7 do 10. Faworytem I grupy jest 
drużyna gdańskich BUDOWLANYCH.

Do II grupy przewidyw'any jest a- 
wans starogardzkiej UNII. względnie 
elbląskiego STARTU. W grupie tej naj 
silniejszy jest dotąd zespół gdyńskie
go Startu, w którego składzie wałczą 
dwaj zawodnicy I klasy ORLIKOWSKI 
i ŁOKIEĆ. Drużyna ta, jak i AZS 
(AMG) nie rozegrała jeszcze żadnych 
spotkań mistrzowskich.

Tabela klasy A przedstawia się na
stępująco:

31:9
35:15

1. Budowlani (Gd) 4
2. Stal (Gdy) 5
3. Stal (Gd) 4
4. Włókniarz (Starog) 5
5. Spójnia (Kość.) 5
6. Ogniwo (Gd) 5

GRUPA II:
7. Spójnia (CPN Gd) II 5:5
S. Spójnia (Tczew) 1 1 5:5

Dobrą próbą sił i wartości pipg-pon- 
gistów Wybrzeża będzie ogólnopolski 
turniej o puchar Warmii i Mazur, w

którym z okręgu gdańskiego startować 
będą zawodnicy: MEKLENBURG (Bud. 
Gd.), ORLIKOWSKI (Stal Gdy). KLE
INSCHMIDT i GRUBA (Stal Gdy) oraz 
zawodniczki SKÓRATOWICZ (Stal 
Gd.) i WACŁAWSKA (Start Gdy).

W nadchodzącym sezonie rozgrywki 
w klasie powiatowej odbywać się będą 
od 15 stycznia do 15 kwietnia 1954 ro
ku, a mistrzostwa wojewódzkie klasy 

2;:13|A rozgrywane będą od 15 września 
19:31 1954 r.
15:35 J. W.
13:37

Sklep z galanterią damską. Kii-1 pani powiedziała żywo nas inte
resuje. Właśnie nagraliśmy na 
taśmie pani rozmowę i postara
my się sprawę wyjaśnić. Do usły
szenia!

— Hallo! hallo! Jesteśmy wła
śnie w głównym biurze dystrybu
cji. Może ob. dyrektor zechce nam 
wyjaśnić, dlaczego nie przydzie
lacie do sklepów niniejszych nu
merów pantofli, na skutek czego 
ub. Genowefa Gwoździk zmuszona 
jest donaszać kalosze swego :mę
ża?

DYREKTOR: (rozkładając rę
ce gestem rozpaczy, czego oczy
wiście nie widać, natomiast wy
czuć można po tragicznym brzmię 
niu głosu):

— Jestem głęboko wzruszony, 
że panowie zechcieli wglądnąć w 
tę sprawę, gdyż ciągle. napada 
się na nas najzupełniej nieshim 
sznie. A cóż my mamy robić, kie- 
'dy fabryka zaopatruje nas wy
łącznie w duże numery I Płacze
my i przydzielamy duże numery... 
( szlocha)

K REPORTER: — Ach tak?
Więc przyczyny należy szukać w 
produkcji?

DYREKTOR: — Wyłącznie! 
(uspokaja się). Życzę powodze
nia! A więc załatwione? Panno 
Niusiu, proszę od fajkować!

Na ringach Wybrzeża
i MASOWY TURNIEJ KLASYFIKACYJNY W GDAŃSKU * MISTRZO
STWA WŁÓKNIARZA W LĘBORKU * OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA I STARTU W ELBLĄGU.

Najbliższe dni obfitują w szereg im- j mistrzostwa okręgowe Włókniarza w 
prez pięściarskich. W Gdańsku — w, boksie. Obok miejscowych pięściarzy 
ośrodku Stali przy ul. Jana z Kolna Iw ringu staną zawodnicy Włókniarza 
odbędzie się 18, 19 i 20 bm. masowy | ze Starogardu, 
turniej klasyfikacyjny. W Elblągu w 
tych samych dniach rozegrane zosta
ną ogólnopolskie mistrzostwa zrzesze
nia sportowego Start, a 19 i 20 bm. 
w Lęborku — mistrzostwa wojewódz
kie ZS Włókniarz.

Piłkarze polscy
zwyciężyli w Albanii 4:1

Na zakończenie swojego pobytu 
w Albanii piłkarze polscy roze
grali w ub. niedzielę trzeci mecz. 
Polacy wystąpili pod nazwą re
prezentacji Stalinogrodu i zmie
rzyli się w Skoder z reprezenta
cją miasta. Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem drużyny polskiej 
4:1.

W środę drużyna polska wyru
szyła w drogę powrotną do kraju.

Ałrakr.je koszykowe na Wybrzeżu
TRUDNE ZADANIE SPÓJNI * SPOTKANIE DWÓCH KOLEJARZY * 

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY SZKÓŁ ŚREDNICH.
szczanie l tym razem chcą wyjść z wy-Najciekawszym spotkaniem, jakie 

rozegrają w niedzielę 20 bm. zespoły, 
walczące o mistrzostwo I Ligi koszy
kówki, będzie mecz w Gdańsku (hala 
przy ul. Słowackiego we Wrzeszczu o 
godz. 15.30) pomiędzy drużynami Ko
lejarza (Warszawa) i Spójni (Gdańsk). 
Jak wynika z podanej niżej tabeli, 
oba te zespoły dzieła jedynie różnice 
małych punktów.

Ostatniej niedzieli warszawianie po
konali silny zespół poznańskiej Stall 
73:66, a Spójnia zrobiła niespodziankę, 
wygrywając w Krakowie z przodowni
kiem tabeli Gwardia 42:41. Jeżeli gdań

PIĄTEK — 18. 12. 1953 f„
6.15 — Kom. P1HM. 6.16 — „Z 

każdym dniem“. 6.20 — „Spółdzielnia 
produkcyjna przed mikrofonem“. 6.45
— Muzyka. 7.48 — Stan pogody. 7.50
— Program. 7.55 — Wiad. 8.00 — Mu
zyka. 8.15 — Serwis CZRM dla ryba
ków. 11.50 — Komunikaty. 12.04 —
DZIENNIK. 12.15 —- „Na swojską nu
tę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — Kon 
eert rozr. 13.14 — Kom. PIHM. 13.40 
—- Pieśni Fryderyka Chopina. 13.55 — 
Komunikaty. 14.05 — Muzyka. 14.10 
Słuch, dla klas II. 14.30 — Aud. dla 
klas V—VII. 15.00 — Muzyka. 15.09 — 
Kom. o stanie wód. 15.10 —- Rep. li- 
terecki. 15.30 — Aud. dla dzieci. 16.00
— Wszechnica Radiowa. 16.21 — „Z 
nagrań Filharmonii Bałtyckiej. 17.00
— Wiad. 17.05 — Radiowy Klub Rac
jonalizatorów. 17.20 — Aud. dla ko
biet — „Pierwsze na mecie“. 17.25 — 
Piosenki włoskie. 17.40 — Aud. „świat 
ła nad Stocznią“. 18.00 — PRZEGLĄD 
WYDARZEŃ. 18.10 — Muzyka dla wszy 
stkich. 18.30 — Pog. przyrodnicza. 18.40
— Pieśni francuskie. 19.06 —■ Muzyka. 
19.10 — Pog. sportowa. 19 30 — Muzy
ka i akt. 20.00 — Aud. literacka. 20.20
— Koncert pop. 20.58 —• Kom. PIHM. 
21,00 — DZIENNIK. 21.26 — Wiad. spor 
towe. 21.36 — Serwis CZRM dla ryba
ków. 21.50 — „Z życia ZSRR“. 22.20 — 
Recital fort. Kr, Jastrzębskiej. 22.45 
—- Muzyka tan. 23.05 — Koncert symf. 
23.50 — OST. WIAD.

Turniej klasyfikacyjny w Gdańsku, 
rozpoczynający sie w piątek o godz. 19 
(waga zawodników i badanie lekarskie 
o godz. 17.30) zgromadzi pięściarzy 
Gwardii. Stali. Kolejarza i Ogniwa. 
Udział większej ilości uczestników po
zwoli na zorganizowanie dwóch rów
noległych turniejów. Zawodnicy 1U 
Masy walczyć będą o Uzyskanie II kla
sy. a niesklasyfikowani o III klasę. 
Regulamin klasyfikacji przewiduje, że 
zwycięzca turnieju otrzymuje II klasę, 
a zwycięzca turnieju niesklasyfikowa- 
nych otrzymuje III klasę. Poza tym 
wielu uczestników będzie mogło zdo
być dalsze warunki potrzebne do skla
syfikowania. W sobotę turniej rozpocz 
nie się o godz. 18, a w niedzielę o 16.

Najlepsi pięściarze Startu z całego 
kraju zjechali się już dziś do Elbląga, 
by jutro rozpocząć walki o tutyły mi
strzów swego zrzeszenia we wszystkich 
wagach. Rewia bokserów Startu może 
być interesująca, ponieważ w szeregach 
tego zrzeszenia znajduje się kilku u- 
talentowanych bokserów. W ostatnich 
dwóch tygodniach czołowi zawodnicy 
tego zrzeszenia przebywali na zgrupo
waniu w Cetniewie,

W sobotę o godz. 18 i w niedzielę 
ó godz. 17 w sali Domu Młodego Ro
botnika w Lęborku rozegrane zostaną

Mistrz sportu Jerzy Pawłowski

mi
muf

ięsko i umocnić się w czołówce ta
beli muszą szczególną uwagę zwrócić 
na krycie dwóch najgroźniejszych na
pastników Kolejarza — Sterengi i Wa
wro. Bardzo niebezpieczny jest koszo- 
strzeiny Sterenga. który w niedzielę 
sial postrach w szeregach Stali, zdo
bywając sam 36 punktów. A oto aktual 
na tabela:
1. Gwara. (Kr) 8:1
2. Kol. (W-wa) 7:2
3. Spójnia (Gd) 7:2
4. Włok. (Lodź) 6:3
5. Stal (Poznań) 6:4
6. CWKS (W-wa) 5:4
7. AZS (W-wa) 4:5
8. Kol. (Poznań) 3:6
9. Ogniwo (Łódź) 3:7

10. Bud. (Toruń) 1:9
11. Spójnia (Łódź) 1:8

Hallo, uwaga! Znajdujemy się 
w tej chwili w fabryce pantofli. 
Panuje tu nieopisany hałas, ale 
postaramy się przywołać dyrekto
ra Pieprzyka, żeby nam zechciał 
wyjaśnić lid.

DYREKTOR PIEPRZYK (z 
emfazą w głosie): — To dosko
nale, że obywatele zainteresowali 
się sprawą produkcji. Otóż mam 
zaszczyt złożyć wyjaśnienie, że 
produkcja pantofli na naszym eta 
pie jest ściśle uzależniona od wy 
twórni podeszew, która nasta
wiona jest obecnie na duże nu
mery. Trudno żądać od nas, abyś
my wyrabiali małe rozmiary, nie 
mając do tego podstaw, w tym 
wypadku podeszew. Uważam wy
jaśnienie, na naszym szczeblu pro

m
SJjKaw

Jerzy Pawłowski, czołowy szablista, przyczynił się do wielu sukcesów 
polskiej szermierki w skali międzynarodowej. Olimpiada, Młodzieżowe Mi 
strzostwa Świata w Paryżu, Mistrzostwa świata w Brukseli wykazały 
znakomitą formę młodego polskiego zawodnika należącego do ekstrakla
sy światowej.

Obecnie w Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie trwa kurs 
trenerów szermierki, którego uczestnikiem m. in. jest Pawłowski. Tu 
pod okiem trenera kadry — Keveya pogłębia swe wiadomości praktyczne 
i teoretyczne z zakresu szermierki.

Na zdjęciu: Pawłowski z żoną i córeczką w nowym mieszkaniu na 
Muranowie w Warszawie. CAF — fot. St. Wdowiński

470:575
478:625

drużyn męskich rozegrany zostanie w 
hali we Wrzeszczu mecz o mistrzo- 
siwo Ligi koszykowej drużyn żeńskich 
pomiędzy Spójnią (Gdańsk) a Koleja
rzem (Warszawa).

* * *

O mistrzostwo II Ligi koszykowej Ko 
lejai;z (Gdańsk) zmierzy się z Koleja
rzem (Ostrów). Mecz ten rozegrany zo 
stanie w sali Technikum WF we Wrze 
szczu. Do wczoraj nie było wiadomo 
czy spotkanie odbędzie się w sobotę 
o godz. 18, czy też w niedzielę o go
dzinie 16. Termin zawodów podamy 
juuzielnie. '

* * *

W dniach 20—23 bm. odbędzie się w 
Gdańsku błyskawiczny turniej drużyn 
koszykówki męskiej szkół średnich 
puchar przechodni WKKF. W turnieju 
orać mogą udział tylko zawodnicy nie- 
sklasyfikowani (posiadający już BSPO 

SPO).
Zgłoszenia kierować należy do sekcji 

kószykówki WKKF — Gdańsk, ulica 
3 Maja 9, pokój 100 — do 18 bm.

548:412 
570:450 
528:469 
551:507 
575:546 
511:499
497:512 dukcyjnym, za wystarczające. Mo 
501:551 j je uszanowanie! Panno Zosiu —

Z kra’,u
Wrocławskie Ogniwo po zwycięstwie 

8:2 nad Stalą (Siemianowice) zapew-1 
niło już sobie tytuł drużynowego mi
strza Polski w tenisie stołowym. W po 
zastałych meczach Spójnia (Warsza
wa) przegrała niespodziewanie w Ło
dzi z miejscową Spójnią 4:6, a w Kra
kowie Ogniwo przegrało z warszawską 
Stalą 3:7.

sprawa reklamacji załatwiona! 
Zaznaczyć w aktach!

* * *

— Uwaga! Uwaga! Nasze mi
krofony zainstalowaliśmy w hali 
wytwórni podeszew. Zaraz popro
simy o wyjaśnienie inżyniera Piór 
ko, który właśnie nadchodzi.

INŻ. PIÓRKO: — Jestem .%» 
prawdę szczęśliwy, że przedstawi
ciele radia zechcieli wglądnąć w 
nasze sprawy produkcyjne. Otóż, 
dewizą przewodnią wytwórni jesti 
„Ciągle naprzód/* Jasne, że im 
większa stopa, tym większy krok. 
W wyniku współzawodnictwa i 
walki o plan nastawiliśmy się za
tem na produkcję dużych rozmia
rów.

REPORTER: — Ależ obywa
telu! Jak można tak bezdusznie 
podchodzić do zagadnienia! Prze
cież tysiące kobiet czekają na ma
łe rozmiary pantofli! Czy nie mo 
zecie przestawić waszej produk
cji na małe numery?!

INŻ. PIÓRKO: (zdziwiony). — 
A to kapitalne! Pewnie, że może
my, ale skąd mogliśmy o tym wie
dzieć?!

Krystyna

FACHOWCY POSZUKIWANI

Inżynierów, techn5ków i mistrzów elektryków,
specjalistów montażu urządzeń elektrycznych za
trudni Lubelskie Zjednoczenie Elektromontażo™’ 
w Lublinie, ul. Furmańska 1, tel, 38-37, 48-40. 
Warunki pracy i płacy zgodnie z układem zbioro
wym w budownictwie. Dla przyjezdnych miesz
kanie w hotelach robotniczych. Po okresie 3-mie- 
si^cznym przydział mieszkania zapewniony.

2323-K

Księgowych rewidentów o wysokich kwalifika
cjach zatrudni Stocznia Północna Gdańsk, ul. 
Marynarki Polskiej 177 — zgłoszenia dział kadr

2323-K

OBWIESZCZENIA

Zarząd Emalierskiej Spółdzielni Pracy „Ema
lia*', Gdańsk - Nowy Port, ul. Wyzwolenia 9 
przypomina, że stosownie do Uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania załatwia przewod
niczący zarządu lub jego zastępca, we wtorki ud 
godz. 14—15. Jeżeli we wtorek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 2327-K

Spółdzielnia Pracy „rękodzielnicza“ w Gdań- 
p' - Oliwie wzywa klientów do odbioru w ter
minie do 23. 12. 1953, zamówień z lat 1950-1952, 
wykonanych z materia” - Spółdzielni, jak rów
nież z materiałów powierzonych. Po tym termi
nie zrealizowane zamówienia zostaną upłynnione. 
2313-K Zarząd Spółdzielni

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM akwarium 40 

j cm z ładnymi rybkami 200 
PARCELE, wille, domkl (z | zł i pompkę utleniającą 250 
wolnymi mieszkaniami), ka, (■•}' “^wer Koścmsz-
mienice w wielkim wyborze j 10 Ul p. o/UO-F
tanio poleca „Union“. Po- j*
znań, Nowowiejskiego 9, lei.! sprzedam maszynę do szy 
11-69- ____2253-K cia „Singer“ gabinetowa —

Istan dobry. Gdańsk - Brze
źno. Korzeniowskiego 7/5.

8335-G
KUPNO

ELEKTRYCZNĄ lub ręczna 
maszynę do liczenia cztero- 
działaniową, sumator oraz 
arytmometr kupi pilnie — 
Przedsiębiorstwo Państwowe. 
Oferty „28947“ składać: Biu 
ro Ogłoszeń. Warszawa. Mań 
szałkowska 3/5. 2322-K

KUPIĘ „Jawę44 w dobrym 
stanie. Wiadomość: Gdynia, 
Waryńskiego 9 m. 37. 8333-G

i INŻYNIER samotny poszu
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń ..Prasa“ Gdańsk — 
pod „8352“, 8352-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z wy
godami, używalnością kuch
ni w Poznaniu (Łazarz) na 
pokój z kuchnią, samodziel
ne w centrum Gdyni. Zgło
szenia: Gdynia. Olsztyńska
42/2. 8334-G

SPRZEDAM cegłę. Wiado
mość: Wrzeszcz, ul. Oskara 
Kolberga Nr 10/1. 8332-G

SPRZEDAM szczeniaki ber
nardy. Wiadomość: Gdańsk. 
Rokossowskiego 44 I piętro 

8354-G

SPRZEDAM piekarnik gazo
wy. Jabłoński, Gdańsk, ul. 
Tartaczna 1 m. 2. 8345-GKUPIĘ zbieracz moczu, mę

ski. Wiadomość: Gdańsk - 
Orunia, Jedności Robotni- 
czej 46 m. 5„ 8344-G AKORDEON włoski „Corel

li“ 32 basy sprzedam. —

PRACA

KULTURALNA pani poszu
kuje zajęcia domowym go
spodarstwem przy starszej 
kulturalnej osobie w trój- 
mieście — pilne. Oferty: 
Sopot, poste-restante — 
Wrzoss. 8357-G

Gdańsk, Biskupia 25/6.
8338-G

LOKALE

SPRZEDAŻ
KROSNA ręczne, 90 szerokie 
sprzedam, Gdynia, 10 Lute
go 30 m, 9. 3695-P ]---------------------------------------- -
«PKzrnAM noUmhmiüQt (BEZDZIETNE małżeństwoSFRZLDAM natychmiast Doszukule ookoiu w Iromnletv: Rt.nłnwv svnlal- i POSZUKUJp POKOJU W trój-

miescie. Warunki do omó
wienia. Oferty Biuro Ogło
szeń '„Prasa“ Gdańsk ocd 
„8350“, 8350-G

komplety: stołowy, sypiał 
nię. gabinet i kuchnię. —
Wiadomość: Gdańsk
•Wrzeszcz, ul. Kochanowskie
go 5 m. 5. 8314-G_____________________

SPRZEDAM wózek autko —[STUDENT WSI pracujący 
stan bardzo dobry, wiado- j poszukuje pokoju. Warunki 
mość Gdynia, ul. Waryń- j do omówienia. Oferty Biuro 
skiego 14/8 w godz, 16—T9. I Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk

3708-PI pod „8351“. 8351-Q

ADWOKAT przyjmie pomoc 
domową od stycznia do 
trzech osób pracujących. 
Warunki do omówienia. — 
Wrzeszcz, Parkowa 8/5 (wej 
ście od ul. Fiszera) od godz. 
15,30—36.30. 8346-G

ZGUBY

ZGUBIONO portfel z doku
mentami dnia 2. 12. 53 r. 
w Elblągu na nazwisko Ma- 
tusiak Henryk, Malbork, 
Sienkiewicza 13. Znalazcę 
wynagrodzę. 3633-P

SKRADZIONO legitymację 
służbową wystawiona przez 
Dyrekcję Okręgowa Szkole
nia Zawodowego w Gdańsku 
na nazwisko Leszczyńska 
Stanisława, Oliwa. Aleja 
Sprzymierzonych 12. 8330-G

ZGUBIONO zaświadczenie 
wydane przez PLO na zło
żenie w depozycie książki 
wojskowej na nazwisko Nur 
kowski Franciszek Nr 2077. 
Karkowski Franciszek — 
Gdańsk - Orunia, Sando
mierska 12a/2. 3689-P

ZGUBIONO legitymacje 
szkolne, Krysztcpik Woj
ciech, Siewert Jerzy. Gdy
nia, Technikum Rybołówst
wa Morskiego. 3706-P

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą i legitymację szkolną na 
nazwisko Rybiński Arka
diusz, Orłowo, B. Stalingra
du 8. 3702-P

DOMAGALSKI Tadeusz — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. O- 
krąg 10/12 m. 6 zgubił prze 
pustkę Stoczni Gdańskiej 
Nr 07923. 8347-G

ZGUBIONO legitymację słu 
żbową CBKO na nazwisko 
Ciecholewski Czesław, Skar
szewy, Plac 8 Marca 13

8349-G

KRÓL Izabella Gdańsk. 
Kartuska 33/7 zgubiła legi
tymację szkolną. 8353-G

MIKIELIS Władysław — 
Gdańsk - Orunia. Jedności 
Robotniczej 165 zgubił prze
pustkę stała NZPD. 8358-G

ZNALEZIONO 15. 12. zega
rek. Wiadomość: Wrzeszcz. 
Grunwaldzka 64 komis.

8359-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wa na nazwisko Zimna A- 
niela zam. Gdańsk - Oliwa,
ul. Grunwaldzka 503. 8342-G

ZGUBIONO przepustkę 
Gdańskiej Stoczni Remon
towej Ostrów na nazwisko 
Piepke Eryk, Gdańsk - Ora
nia, Jedności Robotniczej 46 
m. 7. 8343-G

WŁODARSKA Krystyna —- 
Gdańsk, ul. Twarda 4c rn. 5 
zgubiła kartę meldunkową.

8341 -G

GUTKOWSKA Anna — 
Gdańsk, Przyokopowa 2/2 
zgubiła przepustkę Stoczni 
Gdańskiej (Wydział Monta
żu Kadłubów). 8340-G

ZGUBIONO przepustkę por
tową stałą Nr 1620 upraw
niającą wejście na statki na 
nazwisko Osiak Stanisław. 
Wisło ujście, Twierdza 6.

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź i, 
skrytka 163. 2154-K

ROŻNE
ODŚWIEŻALNLA - Farblar-
nia. Obuwie zamszowe, skó
rzane, torebki, teczki, kurt
ki odświeża i farbuje — 
Wrzeszcz, Politechniczna 14, 
telef. 421-80.' 37-G

CZYŚCIMY chemicznie i 
farbujemy PRZEDMIOTY 
SKÓRZANE jak obuwie 
gładkie, zamszowe, teczki, 
torebki damskie, płaszcze, 
kurtki. Gdynia, Abrahama

8337-G 10 w podwórzu. 8348-G

EMALIERSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„E MALI A“, Gdańsk - Nowy Port 

ul. Wyzwolenia 9
otwiera z dniem 21 grudnia 1953 r. 
w Gdańsku Nowy Port, ul. Wyzwolenia 9 

PUNKT USŁUGOWY NR 1.
W zakres działam o wchodzi: 

l) Reperacja garnków kuchennych, luto
wanie, wprawianie den i częściowo 
emaliowanie.

“*) Reperacje i lakierowanie wózków dzie
cięcych.

Ponadto produkujemy emaliowane wizy
tówki na draw5, szy!dy nagrobkowe oraz 

Inne szyldy. 2326-K

M

ZamówjpnjR i wpłaty na prenumerat« „Dziennika Bałtyckiego*4 przyjmuje, listonosze — Oena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zi — Dziennik Bałtycki“ można nabyć wt wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasopism
Druk, Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk, Zam, 3911 — W-4-29547
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